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Ziwne wiecznego miłośierdźia Bogń 

Wielbiąc opicwáč, zá cel biorę fobie. 

O iáko nigdy fprawiedliwych noga 

Kiiść fię'nie zwykłś przez nienawiść w grobie! 

Smętnym nádžiciá, niewiernym przeftrogás 

Y éwiátfo ślepym, Tobiafz wtcy dobie > 

Tu fię pokaże Ciáko fię Ípodžicvam) „© 

Ty pomoż Panie, 4 ia o nim śpiewam. 
ż $ 

Tobiafz sławny niegdy pokoleniem , 

ZNephtáli miáitá, gdźie gorne krainy 

Swym Gálilca zdobi położeniem , 

Y Naaflońfkie odkrywa doliny, Sacz 

A przy pożytku wfpaniałym zpoyrzeniem = | 

Ciefzy Ziemiány z obfitey przyczyny, = n | 

Tám drogá w zachod tego, co mia iedźie 

> b Scphet, zlewcy ręki wiedźie >“ 
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| : 3. | 
Ten będac więźniem vSálmánázátá, | 

į Afyryifkicgo Krolá potężnego , 

| Ták fię (práwowaŤ, iak mu icgo wiárá 

A prawdá zcnota kazała; do tego | 

| Pomniac, že Miłość naymilfza ofiara 

Bogu, ratował y żywił bliźniego , | 

A choć był młodfzy nád inne latami, | 

lak wick, tak ludżić przechodźił Cnotami. 


4. 

Y náoftátek kiedy pokłonami 
Bałwochwalnymi Icroboam brzydki 
Zmázány , Boga z złotymi čielcámi 

S$miał rownąć, każąc {wey krainie wfzytki 
By ich chwaliła, on z Bałwochwalcami 
Przeftawść niechćiaf , niezbožne przybytki , 
„Vcliodzac z nieták iak inni grzefznicy 

W Icrozolimikicy czćił Bogá Swiatnicy. 
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Tám co mu żyzna lub žieniá zrodźiła , 
Lub mieć opátrzne dało przyrodzenie, 
Vdźiclał hoyny, tak go przywodźił4 
Miłość do Boga, że błogosławienie 

|  Chwytał zfwcy prace, ni go vwodžifá 
Chćiwość ánáczcy , śni omamienie 
Zadne nic zwiodľo , lecz z włakacy dźiedźiny 
Dawał trzylctnic Bogu dźicśięćiny . | 
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Te wfzytkie džieť4 , y innym podobne 
Sprawował według Zakonu Bożego ` 
W. dźiecińftwie będac, 4 gdy go fpofobne 
Látá do ftanu wiodły Małzeńtkicgo , 
Minawfzy wlzytkie inne płći nadobne, 
Annę wżiał Zone z Pokolenia fwego: 

tey zrodźił Syna Imię mu fwe dawfzy, 

Tobiafzem ińk fam był przczwawfzy. 


FA 7. 
_ Ktorego z młodu, poki iefzcze fnádnie 
Nakłonić zmysły dadza fię powoli , 
` Ták iśk więc iabłko, ktore bliko padnie 
Włafney iśbłoni do Qycowfkicy woli 
net go przyuczył, że zewízad przykładnie 
Zyl ik y Očiec, ná ludzkie niedoli 
Hoynie pamiętny , czyfty, Bogoboyny, 
Cnotách vftawny, w poltepkách przyftoyny. 


À 8. 
A fkoro Bośkie chdiało przeznścżenie , 
Ze (iśk fię rzekło ) zoftał poimány, 
W Miáfto Niniwę wfzedł iák ná wiežicnie 
Zona y zSynem, ytam bez nágány 
Zył zcátym Domem, y (we Pokolenie ASB: 
Ták ftrzegł, že nigdy Ciákinni) z Pogány 
Sprofnych Pokármow nic nie pozywália yi ee 
Ale fię wedle Práwá záchowáli. Fo 
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9. , 

Więc tak gdy z Bogiem on Tobiafz Práwy 
Zyic, choć w nędzy dni fwe prowadzacy, 
Beg iák więc Ocice, gdy fyná łafkawy 
Prabuiac karze, y kocha karzący, 

Pátrzac ná icgo Bogoboyne fpráwy, 

Wnet ziednał, ( Rzadzcá myślą kicruiacy ) 
Sálmánázárá ták. ferce do niego, 

Ze mu przyftępu pozwalał wolnego. 


10. 
Ten Tobiafzá widzac obyczńicy 
Y rozum z Cnotą, co więc rzadko bywa: 
Łófcę mu fweię, y znia wolność dáie, 
Ze wizędy, gdžie chce ie*dzi y przebywa. 
Tuż nie iakq więzicń z drugimi przeftáie , 
Lecz co chce robi, y co chce nabywa: 
Nie fprawuie fię nikomu co czyni, 
Ni go o wolność żaden z Pogan wini. 


II. 
A ták iuż málac.wfzedy pozwolenie ,, 
Xczdzi Tobiafz me ná krotofile- 
Albo rofkofzy, ale pomnoženie 
Wicrncy miłośći ma wfercu! y mile 
Swoich nawiedza, y ich vtrápienie 
Cieľzäc vmacnia, yw Cnočic ywśile, =- 
Do Boga twierdzac słabych napomma, © ` 
A Przykázánia Boíkic przypomina» — 


12. 
ył obiechať wielka fztukę krśiu 
h vtrapionych Bráči náwičdzáiac 
cn Maž Pobożny, y wedle zwyczaju 
iednego Miśfta wdrugic przciezdžáiac, 
ie zanicchywaž [wego obyczáiu, 
Strofkánym dobrá gefto vdaielaiac, 
Aż fię nákoniec poznał z Ragics Miáftem, 
Co go Perfowie teraz zowia Ráftem. 
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Tám won czas stáwní miefzkśli Medowic, 
Lecz y podžiédžieň ztym Imieniem żyją 
afpyiścich brzegow obywśtelowie, 
miafto Panftwem wyznáie Períia. 
Z Ptolomeufza niech fię kto chce dowie 
Taka ftanęło ręka ślbo czyia, 
Arfácya go zowiali Párthowic, : 
Raftem czy Rága + Ortelius powie. 
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Gdžie fkoro finał, pofzedł do Gábeláz 
en fię znim rodżił wiednym Pokoleniu, 

nawiedźiwfzy iáko Przyiścielą, * 
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Iş. 
Przez czás niemáły gdy wten fpofob żyie 
Dobry Tobiáfz, y dni miánowáne 
Wicdžic, álič wnet, iáko więc niczyie 
Szczęśćie niebywa chybá przeplatane, 

Y roża ciernie (we do czáfu kryic, | 
Y traci pod cźas liścia farbowane: i | 
Takiemu fzczęśćie,i4k promięń od čienia, y | 


Sálmánázárá śmierćia (ie odmienia, — 
„v 
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Bo gdy vmiera teñ Król nań fáfkawy, | 
A Sennácheryb po nim náftepuic | 
Choć fyn po Oycu, ále rożny w fpráwy, 
Bynámnicy Oycá wtym nienńśląduie, | 
Ze nie fzukáiac z miłośierdżia sławy < | 
Lud Izraclfci émierčia prześląduie . 
Y to (ic iceo poftepkámi isći, 

" Ze zły dobrego rad ma w nienawiśći, 


Co choć Tobiafz złży gorzkiemi widźi , 
Y Mężc liczy zświśta pogładzone, 

C Oh ińk Bog częfto y to czym fię brzydźń 
Znośi, y fady ma niedośćignione! ) U 
Mowi fam zfoba myślac, jako Zydži, | 
$łufznie zá grzechy čierpia popełnione ! | 
Ciclzy, okrywa, ratuie w potrzebie , 

Y Zywych karmi, y Vmśrłych grzebie. 
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I 8. 
To gdy Maž Boży ponośi ćierpliwie , 
A Sennścheryb ná Zydy zśwżięty 
` Wychodži z Woyfkiem, y Zięmię złośliwie 
Pladruie święta, Blužniercá przeklęty, 
Bog naň dopufzcza klefke fprawiedliwie , 
€ tył podáie , fprofne licžac piety, 
Až cny Bohśtyr včicka przed Zydem, 
zwyciężony, powraca ze wftydem. 


1 9. 

A powročiwfzy w gniewic záoftrzony, 
14k więc Hodyniec, gdy fię w fwcy krwi iufzy, 
Brodzac w káfužách brzydkich zatopiony, 
Tym głębicy gražnic, im fię dáley rufży; 

ák y ten Tyran w zťoščiách zaślepiony, 
Zabrnawfzy frodze, y żyiacey dufzy 
Ztych niefolguic, ktorych ma wnicwoli, 
Mfzcząc fię na więźniach fwcy hańby do woli. 


20. 
Tim widzieć było zewfzad krwawe śćiśny , 
W ciałach okrutne rany, Cżyli rázy ? 
Y niemal każdy rynek trupem słany. 
A w domach śmierci prawdziwe obrázy 
Lezáfy w Mieście, z Burkiém ná przemiány , 
Ledwie nic gęśćicy głowy» niżli głazy. 
A co naywiękfza, że widząc te męki, 
Nikt podać nieśmiał , vteapionym ręki. 


21. 
NA co Tobiafz niezbity ftráchámi 

A wiclbiac Bogá w nim vfnoščia zdięty, 
Zábitych zbiera wfafnemi rękami, 

Y grzebie ci4ł4, ná wfzytkie odmęty' 
Szczęśćia iednáki : 4ż też z nowinkami 
Lecą do Krolá, mowiac, chceľz bydź ścięty) 
A toż zá Cnoty Tobiafzu tobie, 
Ze y ty pono bedžicíz leżał w grobie. 


72. 

Tyran, co słuchał, iák fię kto gdźie rufzy, 
Wnet wiedźiał wfzytkie Tobiafzá džicie, “ 
Y wierę nic džiw , bo w Tyrańkie vfzy 
Plotki iak kakol zawfze Diabeł śicie; 
Ale cnotliwy, tym fię nic nie wzrufzy, 
Bo służac Bogu z Tyránná (ie śmicie. 
Ták y Tobiafz Cnoty nie odkazaž, 
Choć Sennácheryb zabić go rofkazał. 


23. 
Y wnet mu wfzytkie wéicto mśiętności , 
Kterých był nabył 24 Sálmánázára. 
W dym pofzły iego fzczęśćia y wolności, 
Y naftapiły tak po słońcu chmárá, 
| Troki ná dobroć, miecž ná pobożności, 
- Zá chleb želázo, y zá cnoty kára. 
_Toć to coś mądry Wicfzczu opłakiwał, 
Ze y poczčiwy (wego molá miewał, ` 
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2 4. 
Bo y nayiepfzy niebywa bez Plagi, A 
słońce światu nie świeći bez nocy , 
Złoto y ofow iedneż mierza wagi, 
Zły z dobrym rowney podlegála mocy. 
Ták y Tobiafz nie dziw choć też nagi 
Bogá w Prębie , lecž nicbcz pomocy, 
Po katách zZona yzSyncm fię kryie. 
Trwśły, kto dobry; kto niewinny, Żyie. 


4 25. 
"Ználi go wfzyfcy, y kto kochał cnoty 
Zyiąc poczčiwic, każdy go ż4łował, 

A wiedząc iákie niewinnie obroty. 

Dla cnoty cierpiał, nád nim fię zmiłował, 
Y łaknacego niedierpiac przed wroty 

Krył, żywił, táif, y przed złościa chował: 
Až tež niebiefki on świadek fwym wierny, 
W tengo wybawia fpofob miłośierny. 


2 6. 
Czterdźieśći y pięć dni prawie mijśły 
XY tym okručieňítwie, kiedy obmierżony 
„ Zły Sennácheryb, w ztoščiách nie vftały, 
Od włafnych fynow zfzedł z šwiátá zgłśdzeny. 
Očiec od dźicći on zApamiętały . 
Choć przez grzech, Źle dobrze ofadzony. — , 
Ták więc nicprawość częfto zá (we złośći, 

Icdqż od drugicy ginie nieprawości, 


27. 
Rádoéč pa rynku śmierć złego Tyránná, 
Zdomu do domu, y po Tátkách noťi, | 
Oddycha miáfto nic ieczac z pod Páná, 

Y nicbaiac fię fwe wefele głośi. 
Ten iuž po dzięki leći do Kapľáná, ! 
Aow ná klęczkach o lepízcgo prośi. 
Każdy rozumie, že (ie ná świśt rodźi, 
Tobiafz zkątą iák znowu wychodźi. 


2 8. 

Y ták fię wráca po trcíkách dodomu, 
 YÝ znowu názad fwa Máietnošč bierze , 
Nicípráwuie fię o wfaíne nikomu, 
Y wcnotách záwíze fłoiac w rowney mierze 
Státecznie kocha bliźniego, y to mu 
Tylko ná myśli, co cnočic y wierze i 
Przyzwoitego , © ftráchu (ie nie śni. 
Co daley pocągic, powiem w drugicy Picśni. 
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OG dał świśt ludžiom y nakazał Swięta 
Stworcá hołd fobie , dźień od prac wyięty, 
Dzień ludzkiey myśli, z Bogiem wierne peto 
Dzień Bogu święty, ydžicň zświatfem wžiety 
Szczęśliwy co weń Bogá czćić poczeto, 
Y wołAć z niebem Swięty , Swięty , Swięty! 
Zbyt y fzczęśliwy co go vmie zażyć , 
będąc prochem, godžien Bogá ważyć, 
2% 
Oh ziákim niegdy naypierwśi Oycowie 
ási, fercem go fobie powažáli, 
ch. obyczávni w fprawach , fcromni w mowie 
Ciefzac fig, chleba z bliźnim požywáli! 
Teraz wyrodni iakoby fynowie, 
Y ożlembleyii im dáli tym dáli, 
Każdy [ie widzę bárži po zyík fpiefzy, 
X zcudzey fzkody, 4 niž z Swictá ćiefzy. 


3, 
Z krzywdy blizniego teraz, niž z Niedziele 
Więkfze radości, y z niewinney fzyic, 4 
Kto co zwoiuie „albo wydrze $micle, 

Lub poniewolne Woyfka w polu zbije. 
To ma zárádašť, y święte wefcle, 
W ten czás iák w Swięto w huczňe bębny bije + 

- Teraz gdy zľoba Przyiaciele śledzą, fi 
Báržicy z bliźniego , 4 niž z Bližnim icdza, 


| 4 

„ Prawdá že wolno człowiek wychowany, + 4 

Nie widzi tego nieświadomy pęta, | 

Bo iak więc źrżebięć iezdzcś wyuzdány, 

Ták człowiek Bogá niechce znać bez pręta 

My zás obaczmy, co wzwyż mianowany 

Robi Tobiafz, y iáko też Swięta 

Swe odprawuie , iák fię zbliżnim raczy. 

Czy tak iák picrwey , czyli też ináczcy? 


> ; S 
Był raz džicň święty , y wten czas fprawował 
Tobiafz obiad, chcac bydž rad gościowi, 
Doftátek ná to wiclki przygotował, 
Krzátať fię rzefko, y icgo domowi, 
By.ińk naylepicy wfzytkich vczęftował 
A gdy czas przyfzedł roścazał Synowi 
Idź, proś, á przychodź tu z Przyiaciełami | 
Bogoboynymi, áby Jedlióżośmi ; 


lavá 
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Bicży zradościa , dofyć czyniąc woli 

ycowłkiey, prośi kto mu fię nawija, 
Nic umie miłość bliźniego powoli 
Stapać , bo w cnotśch chyżo fię vwija , 
Obiega wfzytkich, ile mu dozwoli 
Czńs, álbo pamięć , nikogo nie mija. 
A ktorych icno poczćiwych wymáca 


Wiedźie, yztymi do Oycá fię wraca. 


7. 
Gdy (ie powročif nazad, 4 z gofćiśmi 
, Pobożny Ociće fiada ieść pofpołu, l 
Syn mu powiáda ; iśk miedzy domámi, 
Izraelity čiáto wedle dołu 
Zabite widźiał , ktorymi słowami 
£dięty Tobiafz, porwie fię od olu, 
nic niciądfzy z domu ná czćżo bieży, 
Patrzyć co prędzey, kędyli trup leży. 


8. W, 
A ználazízy go, bierze pokryiomu, 
nie báwiac fig martwe ciało nieśic, 

W net przynieśione čicho kryie w domt, 
pochować ic w nocy gotuie (ie. . 
Ale nic o tym nie mowiac nikomu v 
Wraca do ítofu, choć mu ieść niechce fig- 
lyž więccy z źalu, bo báržičy łzy łyka, . 5 

A gorzki pokarm wpuł z płáczem połyka. 
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Pomniac ná czáfy wrzeczy fię ifzczace, 
Ktore od Bogá niegdy obiecował 
Wiefzcz dawny Amos, gdy przenikálace 
Mawiał te słowa, y ták prorokował: | 
Dni fię wim święte obroca w płaczace, 

Y Swięta wžale, y to vpátrowaž 

Smetny Tobiafz, iak zapamiętali - 

Słufznie tych czafow ludžie doczekáli! 


mape 


10. 
A fkoro słońce fwe promienia w Morze 
Skryło , 42 nocnym vmiefzawfzy cieniem 
Zgóśiło Nicbo znikálace zorze» 
Ták że nikt nie mogł choć byftrym fpoyrzeniem 
Dočiec, ni okiem fzpicpowáč po dworze. 
W ten czás Tobiafz choć z ftrachem y drżeniem s 
Przečiež odważny, že (ie boiac nic bał, 
Schowánc ciało wyniosł, y pogrzebał. 


X 11. 

- Co gdy słyfzeli iego przyiaticlc, 

Y wizyfcy nićmal krewni zadźiwicni, 

Jako nad zákaz Krolewśki ták śmiele, 

Smiał grześć zabitych, rzekli mu ftrwożeni s 
Wízák vyrzyfz bráčie, żeć fię to nie zmiólć, 

Y niech (ie nafze rozumienie mieni. 

Ale nákoniec pono przydźicfz ná to, 

Wízák čie raz mało nie zgfádzono zá te. 

12, 


| 12. 

hat Tobiáfz ktory bárži Boga ; 

Bał fię niż Krolá, yśmiertelney włádze 
"Odcnot go žádná nieodwiodła trwoga, 

Bo ie miał w więkfzey niż żywot vwádze: 
Przeto niemoglá wnim nicich przeftrogá 
Vmnieyfzyć cnoty, zawfze wrowncy wadze 
Zyiac pobożny, Ciálá bez pomocy 

Sam cicho znośił , y grzebł o puľnocy, 


R 13. 

trafiło fię, ze gdy zmordowány 
Prácowitymi cięfzko pogrzebami 

(A fnem zmorzony vfnałbliśko ščiány, 
Iza leżący gniazdami, 

Í Tam gnoy co zgniśzda fpadał rozegrzany 
| Między lipkiemi tkwiacy powiekami, 
Gdy niedowárte wfkroś zrzenice moczy, 
Sprawia, że ślepym ftáic śię ná ocży. 


| 14. 
| O Bicdo świętych! Oiáko hanicbhe - 
, Bog náň przepufzcza, ýiak čiefzkie ftafy ! 
| Snádz Lud fwoy vežac iáko fa potrzebne 
| Ná niccierpliwość cierpliwym pokufy, 
1że nalofy (święci) miepochlebne 
 Suawni, iako więć na żelazo ftrufły. 
Chciał Bog pokazać zgoła tym fpofobem 
 Zefię nic zfamym mogł popifać Iobem. 3 
A a 15 
i 
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15 
Boy Tobiáíz pewnie rowny iemu 

Nigdy ná niebo niczamórzczył Czofá. 
Zmłodu żył zawfze fkłonny ku dobremu, 
Bog był miftrz iego, A cierpliwość (zkotá. 
Strzegł przykazania y nigdy kuzłemu 
Nienáchylony żył, y owo zgoła 

O ślepotę fię na wyrok nie żalił, 

Ale ftatecznie cieypiac Boga chwalił. 


tó. 


A iák fię niegdy sławnemu Iobowi 
Sprzečiwiálacy Krole vragáli, 
Ták niemnicy temu krewni y domowi 
Vfzczypliwymi Mowy doymowáli, > 
Y przymawiśiąc wbrod Tohiśńfzowi 
Tymi go słowy wgłos prześladowali. 
Atoż mafz žá to, coś vmárie grzebał, 
Teśfobic zá twe vczynki wygrzebał. 
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17. 
Gdzie teráz słowa , gdzie fa te nádžicie 
Coś fię więc nimi nazbyt fkory cielzyłę 
Widzifz żeś ślepy, coć fię zá to dzieie 
Po coś od itółu nieraz głodny fpiefzył. 
Ale Tobiafz gdy fię zgłupich śmicie 
Ani mu ferca tym zły ięzyk przefzył, 
zadnego żaakufrófunku niedaie, 
Owízem bluznierców tymi słowy fáič, 
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18. 

Milcżcie bezecni niemowcie fzálenie, 
Wzdy pohámuycič iężyk niewftydliwy, 

has či to zyie świętych pokolenie! 
I nam fię żywot gotnie prawdžiwy, 
Nieto doczeľne vnás dobre mienie 
Má bydz wkorzyśći, łepfze dobrotliwy 
Bog nágotowáž fwoim wiernym dáry 
Tym, co mu ftátey dotrzymuią wiáry« 


19. 
Anná záš Zoná icgo gdy go płacze, 
A myśli iákby chlebá zarobiła, 
Chodžitá codzień robić między tkacze» 
Aby fię zpráce rak {wych pożywiłA , 
Pomniac že bez tey nicbeda kołacze. 
A gdy żywnośi co przyfpofobiła, 
O nic fię więcey nieprzykrzac nikomu 
NA požywánie znośiła do Domu. 


20. 
A gdy ráz kozłń nieśie zdobytego, 
A en wnicfiony iáko zwykł zábeknie, 
Slyízac Tobiafz y niechcac cudzego 
Z krzywdą pozywáč,ozwič fię y rzeknie, 
Pátrzčie czy nicieft to co kr4dżionego , 
Bo nam ieść ztego nie byłoby pięknie: 
aczey go wrocić komuli należy, 
Nam šie y tykác niegodźi kradzieży. 
B 2 ate 


21. 
A Zona iego nato rozgniewana 
Odpowie; Znáč to iakćifięnadała 
Tá twa pobożność, ytafarbowana 
dnb nádžiciá, coć fiępcwna zdała 

)t y Iafmużna twa ną wiatr fypána 
Do. č fię ná tobie iáwnie vkażała. 3 
Alc złośliwym gdy fięiadem wéčiecze i; 54 
Czegoż fzálony ięzyk niewyrzeczeł _—_——7 
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Awna przypowieść 4 nic omylona 
Iże icft wilkiem człowiek człowiekowi ` 
M...) Wcoż gniew niewebrnie,y mysl zaiaťrzoná 
ládowitemu podobna wežowi ` 
Jedná niewiátt4 chociaž poflubiona! 
Otconie mowi świętemu Mężowi! 
8Y šie od złości y gniewu nicczuie, 
uzni, y wfame niebá słowy pluie. 


= 


2. 

Ná co, Tobiafz weftchnawfzy. ferdecznie, 
olylzaé co gęba vmie wyuzdána, - 

trcem do nieba kołacze befpiccznic, 
A chcąc wiecznego ná pociechę Páná 
Goraca prožba przywabić koniecznie, 

A ftroneidžie, pada ná kolana, 
Y niefolguiąc modlitwa žálowi 
Mysla y słowy ták do Boga mowi. 33. 


3. 
Stworco wfzechmocny niepoięty Bože, 
Ktož to wyráži iakoś fprawiedliwy? 
Twych fadow iezyk wymowić niemoże 
Zaden, dośćignać vmysł światobliwy 
Náydofkonálízy rozum nicprzemaże 
Sprawiedliwośći twcy śięgać prawdziwy, 
A drogi twoic wiecznym idąc rządem 
Sa Miłośierdzicm y Prawda y Sadem. 


4. 
Wzdy wcyrzy Panie ná twoie ftworzenie, 
Y Wípomni teraz ná mnie ftrapionego, 
Niech nárátunck 4 nie ná zemfzczenie 
Mych grzechow słynie chwáfá fadu twego, 
Nic ná to pomni co mych pakolęnie 
©ycow zrobiła kiedy nieprawego, 

Lecž to,co Boftwo fwcy dobroci káže, 
Niech famo zgruntu nafze zbrodnię máže. 


5. 
Nieftetyfz żeśmy gdy nicposłufznymi 
Zyli nicfzczęfni twemu Przykazániu! 
I przeto teraz ták rofprufzonymi 
Bedac, ná čicízkim ięczęmy wygnaniu, 
Wiežicnia, śmierći, wzgśrdy pržed obcymi 
Cierpiem národy, y ták wuragániu 
Zyiac uftawnym, 4 więkfzym co dali, 
Gálemu świśtu Baykaśmy fię ftáli, 


6. 

Alcč twe fady y wtym dofkoniłe, 

€ to čierpiemy słufznie przyznáicmy, 
A zá wyftepki długe záltarzáfe 
Choć poźno pPrzećięż zferca żałuiemy: 
Káránia twoie zdádza (ie nam máte, 
Czuiac że Wigcey winni mnicy €ierpicmy, 
y żefmy żyćią niegodni, 4 żywi, 
Krąbrni, niefzczerzy, niewierni, złośliwi. 


7. 
A teraz Pánie fpuść mi miłośierny 
Tę kroplę łafki ztwey dobroci zdroiu, 
Abym mogł vmrzeć ja nędznik mizerny, 
Każ dufzę móię odcbrąć w Pokoju: 
Niech mam tę korzyść moicy práce wierny, 
-Ec otre czoło zśmiertelnego znoiu; 
Bo śmierć nád wfzytko fama náywdžieczničyfza 
Y Nížli žywoticft mi potrzebnicyfza. 


8. 

A gdy Tobiafz te żałofne stowá 
„odczy, toż fię tež gdžie indzie przydále 

, W Mieście Rágescorká Rápuclowá 
Sárá, wtenże czás zprožba fię vdńie 
Rzewnie do Bogą,gdy icy čiefzká mowá 
#edney z służebnic Oycowfkich fię ftáic, 
A ládowitym ięzykiem bez winy 
lte tež tyka ztákowty przyczyny, 


Po śiedmkroć rázy był4 poślubiona 
Prętko iednemu po drugim mężowi 
Tá święta Panna, śle tym ftrapiona, 

Iż Bog to na nię dopuścił czártowi 
1mienicm ( ieśli diabekkie imiona 
Wfpomnieć fię godżi) Afmodeufzowi, 
Ze wprzod, niž-ktory łoża (ic iey tyka, 
Kazdego zły duch nowa smicrčia zmyka „ 


10. 
Więc gdy ráz słusznie zá fwa winę łaie 
Złą służebnicę, 4 táiey nic znoši, 
Wnct ná obclgę tym więkfza przydálé 
Iey vtrápicnicy wte słową głośi: 
Niech fię nam zčicbie widžieč niedoftáie 
Dzicči, zaboyco Mężow, co čie noši 
Zty Duch, chcefz ábyš ná mnie dokonczyfá 
Tego, coś w śiedmiu Mežách niedobiła, 


II. 
O iákim żalem ! co chyba bydlecia, 
Nieporufzyłby rozranione. wnętrze 
PoczuWá Sárá, y wiet do zamknięcia, 
Ktore tám miátá gdzieś ná drugim piętrze. 
Bicży, świętcgo.pełna przedśięwżięcia, —— 
1 poki fam Bog łez icy nie obetrze 
płacze niciedžac przez trzy dni y nocy, 
A znicbá żebrze łafkiy pomocy, `” 
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I 2. 

Tták fié wmyśli nic nieroztárgniona 
Sama pokuta 4 modlitwa pášie, 
Ichociaż głodem y fnem wymorzona, 

rzećię o ftrawie niemyśli ni wcząśie, ` 
Lecż cńłym ferceim w Niebie vtopiona 
Samemu tylko Bogu porzuca śię, 
Až koniec czyniąc modlitwy trzydniowy 
Głos fwoy do Bogá obrácá takowy: 


13. 
Niech będżie. imię twe błogosławione 
O Boże Oycow náfzych dobrotliwy ! 
Ktory twe ferce nafzym rozranione 
Grzechem fágodžiíz wgnicwie miłościwy 
Nie ná śmierć karzac, lecžná poprawienię, 
W (práwiedliwoéči fwey niepopędliwy, 
A tey co z žálem przed toba fię fkrufzy 
Gdpufzczafz błędy vtrápioncy dufzy. 


14. 
Do ciebie Panie oblicze obracam, 
Ták więc słonecznik zástoncem fię kręci: 
„ Dočiebie oczy vfaiacc wracam: 
_ Ták pelikaná fzukáiace dżieci: 
Do čicbie zfercem y mysla powracam, 
14k lotny orzeł gdy do słonca leci: 
Do ciebie zgoła iák więc wzdroy Ielenig. 
Mysli me bicga, y w morza ftrumicnic. 


15, 


Try; 
Zdarz mi miłośćiw śbym zuragania 

Tak okrutnego ktore iá ponofzę 

Wolna żyć mogłą bez przesládowánia, 

O to do čiebie nędzna prožby wnofzę; 

A ieśli godna twego zmiłąwania, 

W tym bydz niemogę, przynámai čie profa 5 
Weżdufzę moię, 4lbo niech odbieram ZĘ 
Skutek twey łafki, ślbo niech vmieram. 48 


16. 

wfzak wiefz o Bożę žemdi nieprágnetá 
Z wyuzdánymi Mátžeňftwá žadzámi, 
Y do refkofzym žádney nieprzylgnęła, 
Anim fzukała mežá zpochodniśmi 

"Ani dośiebie chćiwiem go ciagnęła, 
Pochlebítwy, ftroięm, farba, vmiezgámi, 
Ale na myśli nic fadzac fie leki 
Chowałam vmysť od žadze dalęki. 


I% > 
Zigrálacemi nigdym nieśińdałą, 
Z4 okiem máiac wfzelkic zalotniki, 
Wfzytkiem: za brzytkość fobie poczytáfa 
Igrafzki, tany, Pioľnki, Zártki, kwiki, 
Lád, feład, migánia, oczu, twarzy, €i4ł4, 
Nicbył mi śidłem na Izraclczyki 
Y głosniewabem, y włos mie árkánem, 
Ani do šercá żądn : mysl táránem, 


18. 
Alem wboiśżni twey á nie zchdiwośći 
Žiač męża Ciák (ie godži) zezwolitá, 
Zádná mie žadza ed twoicy miłośći 
Idy o Bože moy nicodwodžifá, 
%lbo oni moicy fpołecznośći, 
Albom já onych znać nicgodna była, 
Albo$ to zlepfzym moim vpátrowát 
mnie jnfzemu mężawi zachował. 


19. 
Bo nicieft wludzkicy mocy twoiá rádá, 
I temu co chcefz żaden nic przefzkodźi, 
Przez čicbie wfzytko ftot y vpada 
ie niepomože , y nic niczáízkodži, 
Niech kto chce groźi, co chce zapowiada, 
Niech koło siebie by naypilnicy chodži, 
Gdy fię ty oprzefz muśi poyść precz z Polá, AA 
wezmie nád nim gorę twoia wola. BAT: 
20. 
To žáť ząprawdęińk mur w rozumieniu 
I zá rzecz trzymác nicomilna może 
Kazdy, co fwemu Pánuiac fumnieniu 
Tobie nadźicie (we pokłada Bože, 
c żywot ičgo, ieśli wdoświśdczeniu 
Vciebie będzie, to fobie wymoże: 
Ztiáko rycerz wogniu nieftrwożony 
Gadnym fię Ránic wienca y Korony. 


21. 


21. 
A ieželi z4$ pełny vtrapienia 

Ale pamiętnym przykazania twego - 
Znicšie {we krzyže y mezne cierpienia — 
Wyňdzie zkorzyśćia wolny od wfzytkiego, 
A iáko ifcry ztwardego krzemicniá 

Gdy leca gina , tak trofki od niego 
Odpádác będa, y iak więc od fkáty 
Wzrufzone fzturmem Oceśnfkie Wały. 


= 22, 
A náoftátek ieśli miły Pánie 

Spuścifz iák očicč fwoy pračik ná Syná, | 
Ze go hábina mufnie twe karanie, ` | 
A w tym záwofá do čicbie chudzina, 

Powščiagnicíz Ręki náicgo wołanie, 

„I Łófka mu (ie przefry márčzý winą: 

I ták lub w prozbie, trofkách, lub w kárániu 

Rowná część słynie twemu zmiłowaniu, 


23“ 
Nicfzukáíz bowiem wnáfzey zsubic ch vały 
Ani fię z pomfty záwzietey. radniefz, 
Aleiák wilkom Owce Páfterz (misy 
Ták nás z Pafzczeki śmierci odeymuięfz: 
1 by też człowiek wgrzechách zá kamiały 
Zył, koro zmięknie nad nim (ie zmiłuicfz, 
Przeto fię nigdy do pomfty nicfpiefzyfz, A 
Bo fię zludzkigo wybświenia ćicfzyfz. | 


24. - 

Po płaczu radość ińk ćichóść pô burzy 

| facaíz, y podzdżu słodki Zephir wiciefz, 
Liako słońce gdy figniebo chmurzy 

między obłokow iaśny promien ficiefzi 

yrywafz ztoni choć fię kto zanurży, 

PO gorzkościach miody wfetcą Icicíz, 

tco ná wieki nigdy niefkoňczone 

ech będźieimiętwe błogosławione. — . 


25. 
NÁ tákie słowa chóć rożna mieyfcami 
CZ rowną cnota zdobywa fię Pára 
SIC vtrápionych , iednymi vftami 
Tobiafz Boga, á drugiemi Sátá 
Wiednęż godżinę bfagáiá prozbámi, 
A wtym fię godna ftaie ich ofiara; 
Ze Bogoboygu rowno džielác vchá 
Y ta Nicgardzi ; ytamtego słucha: 
LC 20. 
Ták gdy Ich prožbá ważna, y gdy zgoła 
Nic niedoftanie tylko faik y fkutku, 
Bog zfyła z niebioť wielkiego Anioł4, 
y obudwu wyfwobodził z (mutku, 
niołą mówię, ca nie temu zdoła l 
+ © $wiát mogł by rozbic wiednym fzczutku, 
Imię mu Rafał ná ktore vftawa 
<dumiała Muzá, y tu zpieśnia ftawa, 
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A tym Pádole, wktorym vtrapienia 
Rowno doznáwa ták złość iśk y cnota, 


Perła bez mułu, y Kryfztśł bez błota, 
Kedy rofkofzy niemáfz bez cierpienia, 

Ani žádnego bez trofki žywotá, 
Sfzytkich nas zgotá iednaż biedá techce, 

A przečie ymizeć nikomu (ic niechce. /// 


Š 
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O iák fç zbytnie kóchamy w tey nędzy, 

I iako dla niey fmák tráčicmy Nieba, 

Ze tu żyć wolem wkfopotách y miedzy 
Lzámi, nád trudna ięczeć (ztuka chleba, 
I tego fkrzętni fzukámy, y predzy 

Co ciału miło, niž co dufzy trzebá, 

Czym fię Tobiafż znać że mie unośił 
Gdy tylko o śmierć w fmutku Bogá prośił. 


RAZA OPÓR "pe ZY 


Gdzie światło niciefł, y słonce bez čicnia 


luz fię był wfzytek ták mocńo vzbroił, 
potęźna vfność y nádžicie ftała, 

Ze powatpieniem myśli fwey niedwoił, 

Ale zpewnośćią śmierci poufáfa 

Czekał, y wtey fwoy vmysł vípokoiť, 

` Gkliwy nádžicie, pewien že itruchiałą 

Miał Bogu oddác dufzę, iako żądał, 

Itylko fkutku prožby [wcy wygladał, 


A rôzumiciáč Že tež iuž godzina 

Zblizać fię mogła, gdy śmiertelne progi 
Miał przeftepowač, á nie zycząc fyná 
Odumrzeć, niemy bez świętey przeftrogi 
Przywołanego tymi nápominá 

SŤowy, y temu zá fkárb dáje drogi, 
Ktorych by zwfzytkicy trzymáiac fię čify, 
Zył Bogu wdzięcznym, å te takie były. 


k g. 
Postuchaý $ynu stow coć víta moie 
yráža fercem Oycowíkim práwdžiwie, 
á to obrácay Oczy, myśli, znoic, 
Tzá fundament to mie „niewatpliwie, 
Coč mowić aaki zawzdy twoic 
erce ma za grunt, ieśli chcefz fzczęśliwie 
ick fwoy prowadźić;tego zfzczercy cheči 
śwfze fię trzymay, y to miey w pamięći. 


EEE 0 E E 


ó: 
Naprzod gdy fię to Bogu wfzechmocnemu 
Zdárzyc mym prożbom będzie podobało, 
Ze znide swiátá, A dufzę wiecznemu 
Stworcy poruczę, pochowafz me ciało, 
A iák fię godži Synowi dobremu, 
1 iako bodkie przykázánie chčiáto, 
Pźamiętay, Abyś mátke twa fzanował 
Pokiia bedžie Bog ná świecie chował. 


7. 
Mafz bowicm pomnicé ná to, že wžywočie 
Oná čie fwoim zčieľzkoéčia nošilá, ` 
1wiákicy biedzie, nędzy, y kłopocie, 
Wiákich boleščiách ná świat vrodžiŤá, 
Nicmáfz wdžiečznoéči żadney,co by wchocie 
Zasługom Matek rowito wyftárczyfa, 
Przeto icy słufznie wfzelką część záchowáv, 
A ikoro vmrze; wedle mnie pochoway.' 


8. 
Poki żyć będziefz žáwfze wrowney mierze 
Trzymay od Bogá myśl nicoddzielona , 
Temu vftawaie wmiłośći, y wierze 
Służ; y polecáý dufżę poświęcona, 
Czyń żwolaiego ftáteczne przymierze, 
A twatz od grzechii miiac odwrocona , 


* Patrz abyś nigdy nim fercá nie mázať, 


Y nic niechybiał wtym, co Bog przykazał. 


9. 

Nie žattty nigdy chľebá potrzobnemu 

latmužny czyniac z wlafney máietnoséi, 

Ańi vmykay twarzy vbogicmu , ? 

Bb ták nicumknicé Bog też łalkawości, 

Ale iák możcfz wyfwiadczay blizńiemu 

Znak miłofierdzia y fkutek miłości : 

A gdy niczmożefz zawfzć d48 ftokrotnie, 
To day y mało, byleś dał ochotnie . 


10. 
To zá fkarb fobie y pewna nagrodę 
Pocżytay, kiedy nędznego nicminicfz, 
To zá podporę ná wfzelką przygodę 
Micy, tcy fię dźierzac nogi niepowiniefz z 
láfmužná bowiem tarcźa ieft na fzkodę,. 


Przez nię zniedoli ińk z morza wypłyniefz. 


latmužna zgoła ieft zbroia wpótrzebie, 


Skárbom ná śięmi, y Korona wniebie . la 


11. 
Ták fod odsłonca, ták grzech od tey táie 
Tá śmierci maže iadowite prawa, 
Tá ćmi nieprawość , ta fáíki przydáie 
Tey dank pobożność y enota przyznawa , 
Tá (gdy ná dufzę pokuľá powítáie ) 
Przeciwko žadžd Diábelíkicmu ftawa. 
 Agdy wgłab dufze cięzki grzech przywala 
lałmuzna wodchłań wpńść icy niedozwała. 
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Wielka mieć vfność ten przed Bogiem może, 


V cicbie miiáňa i4ko dulzna zgubź, 


Ni fię wdzieň fadu obawińć rofpacży, 
Komu Iafmużna do zasług pomože, 

I miłośierdzia godnym bydz przeznáczy ; 
Tam gdy ná ftráízne závrzy fady Bože | 
Co to iátmužná , dopiero obaczy , | 
Iak ćiwfzyfcy co ińłmużny dśia | 
V Bogá nicbo w wieczny zaftaw máia. 


13. 
Wízcelkich nierzadow, ktore w złey miłośći 
Dofprofnych zabaw cćielefność przywodzi 
Strzcíz (ie, y nigdy fercá do płochoścći 
Niefidaniay, krora ozyltcy dufzy fzkodźi, 
Oprocz małżeńftwa w ktorym fpołecznośći 
Bez grzechu tykáč kazdemu liç godzi, 
Tcy zażyć możefz, bo inne fromoty 
Sa iadem dufze y trucizną cnoty. 


14 i | 
Przemierzłe gniazdo fprofnych myśli pycha, | 
Przepááč cnot świętych złośći brzydka iam4, 

W ktora wyniosłę ferca fzatan wpycha, 

Y Ktora naprzod zawiodła Adama 

Dla ktorcy diabeł wieczna śmiercią zdycha | 
W głab piekła wpadfzy; niech tá bedzie fáma — | 
1ak wdziełach Dumá, ták wpowicfčiách chluba 


1s 


15. 
Ktokolwiek wiernie ku twoicy potizebie 
Pracować będzie wnádzicie zapłaty, 
Tego niczawodź w zástužonym chlebie , 


Niechay ztwey służby nikt niepłacźe ftraty . 


Niech y naięmnik nic czeka od čicbie 
Nádprody ckliwie pożne liczac raty , 
Ale każdemu niech (ie ná cżas iśći 

W przyobiccáncy słowo twe korzyści. 


I6. 
Co byś fam nie rad by kto infzy tobie 
Wyrządzał , tego nie czyń więc drugiemu, 
Coć miło , álba co, byť życzył fobic, 
To pragni by też działo (ie kśżdemu; 
Co zaś fzkodliwie to myśl ofpofobie, 
A by fię nigdy micftało blizniemu 
Rowno: zá Oycá wfzyfcy Boga znamy, 
Wízyfcy tež fobie rowno życzyć mamy. 


17. 
Pożyway chleb twego złaknacemi 
Dzieląc potrzebnym to, coć niebo dałe, 
Pofilay głodnych , yiedz zubogiemi 
lleć Bog zdárzy choynisli czy mśło? > - 
Włśfnym odzienicm podzicl fię znagiemi 
Ztwych fzat blizniego okrywáiac ciało . 
Niech z dobrá twego ciefzy fię wefoły, 
Y Chlebem głodny y'odzieżą goły. 
ca 


18. 
Ná chleb y wino: niech či fámá będzie 
Stołem grobowa defzczka fprawiedliwych , 
Znięmi iedz y ply , y przeftaway wfzędzie 
Y twe przybytki otworz dla peczciwych , | 
Z tymi zśfiaday , ychodż wiednym rzędzie | 
Strzegac (ie grzefznych , wfzetecznych, złosliwychy 
Tych fię iák ognia niech twe ferce boi 

Y nigdy znimi nogą nie poftoi, 


1096. 
W wfzelkich zamystách y káždey trudności 
Zafiapay zawfze od madrego rády , 

Bo toicft famá (wiátfem w watpliwości 

„Wierna, zyczliwá , fzczera bez przyfady, | 
Rozumna rada, nic umie chytrośći, | 
Y prawdę kocha daleka od zdrady. - , | 
Kto (ic wtey fadzi ten w fwym fzczęfciu zbytnie | 
14k wbuyncy żiemi cudna roga kwitnie . | 


20. 
A nadewfzytko , niech nigdy nie ginie | 
Z vft twych wiecznego Boga część y chwała, 
W Kázdym momencie y wkazdey godzinie 
Wednie y wnocy niech mysl nicofpafa 
To wielbi imię , co bez konca słynie. | 
To wzyway , áby iego nicuľbáža 
Ręka, broniła twcy drogi y rady, | 
Ciáłá od fzwanku, y dufze od wády. 


21. 

Tteč też iefzcze miły fynu powiem, 
Zem w miefcic Rages, dał był Gábelowi 
Dziefięć Tálentow (rebrá, ten álbowiem 
Gdy raz zubożał, iám Przyiácielowi 
Wygodzić mufiał pieniędzmi, y to wiem 
© zábiegálac dalfzemu cząfzewi , 
Wziałem od niego Kárte y tę tobie 
Oddam , krora ia chowam tu przy fobie. 


2 2. 

Przeto fię ftáray iakbyś mogł do niego 
Doyść co náypredzey , yte pomieniona 
Odebrać wagę (rebrá mu danego, 
loddać názad kartę powierzoną, 
Gdy mu pokśżcfz ten cyrograph icge, 

ięm žeť przywroci fummę pożyczona, 
O koło ktorcy stuízná fię zachodzić 
Choćby (ie dla nicy y trochę przechodzić. -< 


23. 

Nieboy fię fynu choć to vbogicmi 
Zyiem ná świecie, wiodac dni zkłopoty „ 
Ale fię ftaniem prędko fzczesliwemy , 
leželi Bofkicy boińżni y cnoty 
Strzedz będziem żyiac grzechu dźlekiemi, 

afwieci słońce przed náfzymi wroty, 
Płącż (ie w pociechę , żal wrádosť obroci, 
liak ná newc dobrá chwila wroci . 


Cz PTESN 


re rż M 


Aia iakoby coś nakfztałt wyroku 
Oycowfkie stowá przy oftataicy woli » | 
Ze iak więc wody zfowitego ftoku, | 

4 ak zuit oycowśkich izczęfcia y niedoli 

Płyna potomkom s przeto ic ná oku 

Rád ma, kto cnotę nád (wáwola woli, 

—— Więc y Tobiafz Oycu, fkoro mowy 

= Dokonczył , tymi odpomiádá słowy. 


2 

Wfzytkie twe Oycze v mnie Przykazania 
Zyć będa wmysli y fercu przytomnie ; 
Co zaś pieniędzy tchnie fię odebrania 
1iagonicznam, yon nicwięo mnie, 
Ani bez karty nato vkazánia | 
Wierzyć mi będzie choć muco przypomnię, — | 
Niewiem gdzie Ráges, y kędy fa Medy, ; 
"Go fię zá drega pulciċ, y ktoredy? "8 


3. 

A Ocieč ná to ( widzac že watpliwy 
' Syn co by pocżał , myśli o fpofobie ) 
Odpowie, Mam ia tu dowod prawdziwy 
Cyrograph iego, ktory oddam tobie, 
Tylko fię gotuy, á nie badź leniwy 

A gdy iakom rzekł žnim poftapifz fobie 
On ci piehiadze, ty mu zápis wrociíz, 
lták fig nazad nie darmo powrocifz. 


A 
 luż tedy męża pofzukay wiernezo 
Ca by fię pódiaf rám cię Zaprowadžiť , 
A zawiodizy cię do náznáczonego 
Micyfcą , vmiał či pomoc y porádžiť ; 
, Człowieka zgoł4 dobrze wiadomego , 
Oć ná fwym trudno rozumiec (ie fadzić z 
Tego zá práca nic minie zApłśta 
ty. mysl o tym niž iá znidę z (wiátá. 


5. 

Słyfzac Tobiśfz takie rozkázánie 
Qycowskie , dľuzey nicbáwiac fię wdomu 

ychodzi prętko aby omiefżkśnie 
Przezeň niebyło, y to myslac co mu 
Rzekł Ocieč., idzie , Alić niefpodzianie 
Cžuie, že iakiś nowy blafk woko mu 

lie: wtym fpoyrzy y obáczy w cieniu, 
"€ wfwictnym ftoi młodzieniec odzieniu. 


6. 


6 . 
Twárz má wfpaniiła od ktorey wdzięk (rogi 
Wynika , y bláfk wkoło vofypány 

Sżerzy fig, nakfztałt wíchodowey frzeżogi , 
Około crała nicznńcznie rozfiany. 

Sam zaś iakoby gotcwy do drogi 

Składny, Sudanny ładnie przepáfány, 

Taki ze oczom trudno żpadnać zgoła, 

Czy Anioł zczłcka, czy człowick z Anioła. 


u y A 
Ale Tobiśfz, gdy człowiekiem z twarzy 
Sadzac go, żadna myslą niedociecze, 
Czyli to Anioł: śni mu fię marzy 
Zeby był Duchem witaiac go rzecze: 
Niech mi (ie wiedzieć to od ciebie zdáržy, 
Ktoś iek tákowy przezacny człowiecze, 
Ico z4 rodu, y ziákicgo królu? 
Z Iíráciíkicgo , odpowie, rodzáiu . 


8. 
Ná co Tobiáfz niezśftanowiony 
Chcac więccy słyfzec pyta fię go dali, 
Radbym od ciebie był vwiadomiony , 
Czy wicfz okraiu, gdzie niegdy mięfzkali 
Sławni Medowic, bo bym wtámte trony 
Chciał wiedzieć drogę, powiedz mi možnáli. 
leśtić do Rages gofcinicc wiadomy , 
Bom tamccznego Kráiu niefwiaądomy, 


x 9. 

A on odpowie, timemci me Lśt4 
Naypierwfze trawił, y tam rożne fpráwy 
Maiac bywáfem , niymnicyfzego kata 
Dobrze (wiádomem, drog, fcicízek, przeprawy, 
I v Gábela tám nafzego Brata i 
Mięfzkałem wiodac znim miłe zabawy 

Rages, cnych Medow miefcie ktorych mury 
Leza na wierźchu Ecbataníkicy gury 


ro. 
Co vsłyfzawfzy wielce vciefzony 
Tobiafz będac ztych słow ofobliwie, 
A chcąc by otym był vwiádomiony 
< Ocieć, co słyfzał, yże ták fzczesliwic 
Przewodnik práwieiák znicbá fpufzczony 
Wízytko mu odkrył fzczerze y życźliwie, 
Rzecze, trochę tu profżę poczekay mię, 
Aż Oycu otym co mowifz oznaymię. 


14. 
Zezwala Anioł, yon [ie nicháwi 
Ale do Oycá znowina fię fpicfzy, 
Wchodzi zrádoáčia o wfzytkim mu prámi, 
A ociec fłyfzac źdumiawfży (ie ciefzy 
Mowi niech przyidzie , fyn czáfu nietrawi 
Y poň iak goniec bieży, nie ik picízy, 
Powrńca , profi ow fię niewymóawia 
enia wchodzi, y Anioł fię ftáwiá. 
3 12 


1,2 
O 145k twe dziwne Bože opśtrzenie?. , 

| Co fafk nicłciefz ná nas yiak wiele? 

"  Gdyrdbyś dzwignał ludzkie vtrapienie 

| Wyfyłafz nawet y Anioły w ciele. 

Lecz gdy twe fobie przypomnie wcielenie ' 
Niędziwuię (le , owfzem {miem rzec (miele, 
Ze fię iuž temu zdumiewác nietrzeba, 

Gdyś yfam w Cicle dla nas zftąpił z Nieba. 


+3. 
Gdy wfzed? wdom Anioł, iák gdy więc wiafkinie 
Nigdy nieznáne iáfny promień wchodzi 
Rozgrzewź żewfząd, y: gęfty cień ginie 
A wciemnofciácii fię wdzięczny widok rodzi; 
Ták y tunie mnicy, choć nieiawniesłynie 
Ten maż niebiefki y w zasłonie wchodzi 
Do domu, przecięfz coś g0rnepo czuią 
Scrcá, ycžemus wfobie fię rAduią. 


I 4. 
A fkoro przyfzedł Tobińfza wita 
Rzckízy s Niechay ci zdarza Bog wefcfe. 
A Tobiáfz fię zaraz tych słow chwyta 
Mowiac:-vmnic go:niemaže bydz wiele, 
Bo słaba rądość, pociecha nie fyta 
Nicwidomemu , gdy fwiścło wpopiele. 
Coż zá welele može bydz w ciemności 
Mnie, co niebiefkiey niewidzę iafności: 


15, 
A on mu nato: Badz fercá mężnego 
Wfzytkoć to wradość w krotce fię obroci, 
Nie trać dla tego vmysłu ftałego, 
Bog čie vzdrowi, y wzrok či przywroci, 
Y Iafnym będziefz zył zniewidomego, 
Tuż czas že fię twe vtrápienie fkroci 
Bliski, yinż tá godžiná (ie fpiefzy, 
W ktora ćię wkrotce mocny Bog pociefzy. 


Ió. 
Y Rzekł Tobiafz proľze cię czy mogę: 
Rydz iut od cicbic pewien tey wygody, 
Zcfyná mego w obiecana drogę 
Do miáfta Ráges od wfzelkiey przygody 
Stregac zAwiedziefz? y dálac przeftrogę 
Niewiádomemu przez obce narody 
Wodzem mu będziefz: 4iać zá tę pracę 
Skoro fię wrociíz fowićie zapłacę. 


` 


17. 

Ochotny Anioł słyfzac co mu słowy 
Chociaż proftymi fwięty maż powiada 
NA to zesłany, ná toy gotowy 
Zezwala, y wte słowa odpowiada 
Nie frafuy (obie Tobiafzu głowy 
tuż twoy fyn niechay finiele fig vkłada, 
da go zawiodę, yięmu poradzę 
Wc wízytkím , ytuzdrewe doprewadzę. —— 

18. 


I 8. 
Co słyfząc ftarzec wfzytek fię ráduje 

Wefoły, iśkbyiuż przeyrzał na Oczy, 

Sto fit zdá fię miec, bay lat nieczuie 

Y ledwo zpociech zfkory nicwyfkoczy: 

Poleca fyná , yták wyprawie 

Ták chce y káže przewodnik ochoczy. 

Lecz wprzod kim by był ten cny wodz chce wiedzieć 
Proízac , by mufwe Imie chciáf powiedzicé. 


19. 
A Rapha? Anioł chčac niewidomego 
Lepicy vtwierdzić wiego rozumieniu 
Y duchem będac, pofłać fmicrtelnezo 
Zywicy wyrázić w Ludzkicy máry ciéniu, 
Ocofig (Rzecze) pytafz mię takiego, 
O przewodniciym Rodzice czy Imicňiw 
Bo o Rodzáiu ieśli czas posłuży 
Pono by przyfzło mowic trochędłuzy. 


` 20. 
Ale abym ci nicbył vprzykrzony 
Y Krotkość czafuztwym żąadániem zgodził, 
Badz iednym słowem wtym vwiadomiony, 
Zc mnie on Wielki Ananiafz zrodził 
Dość vczynkámi fwiatu ogłofzony, 
Z ktorym fię 14 tu nicbędę rozwodził, 
Bo wielkie dzieła kepicy o nim mowia 
Mnie záš famego Azariafzzowią. 


21. 

Słyfzac Tobiáfz co za vrodzenia 
Śwoiego zacność Anioł mu powiáda, 
Nie dłużcy czeka pełen podziwicnia, 
Lecz zuczčiwoéčia ná to odpowińdA. 
Wielkiego ( Prawi) iefteś pokolenia 
Y niedármo fię onic feroc bada, 
Bo wielkość iegooko ztwarzy czyta 
A (miały ięzyk przebacz že (ie pyta. . 

i 


22. 

rzekł mu Anioł ( dłużfżemi słowami 
Niebawiac ftárcá ) więc niech (ie gotuie 
luż.fyn twoy wdrogę zgoda między nami; 
' Niech fię zwas zaden oto niefrafuie 
Powroci zdrowo , licząc to fkutkami 

Co mu przychylac niebo obiecuic 

Ia go zawiodę, y co trzeba fprawię 

Y zzdrowym, názad w krotce fię ču ftawię 


3% 
Ná co Tobiafz: więcże w Imię Bože 
Idzcie, (odpowie ) niech was błogosławi 
Sam Bog, y wdrodze wam tey dopomoże, 
A wfzytko wedle wá[zey mysli fprawi 
Wczym żać niezdolność Fortuny niemoże, 
To wiecznń reká niech fama naprawi. 

A gdzie fię iedno vdačie, tam wizędzie 
Przytomny Anioł nicchiy zwami będzie. 


2 4. 
Po ktorym záraz prętko požegnániu 

Cni Towárzyfze ifé fię gotowali, 

Y nicbawiac fię wdługim vkládantu 

Wnet w przedlie wzięta droge fię wybrali, 
Oycowikiemu tež dofyć rozkazániu 

Czyniąc Tobiafz iuż nie czeka dali, 

Oyca y Matkę żegna y opulzcza, 

I zfwym fię wdrogę przewodnikiem pufzcza. 


i 25. 
A gdy odefzli, iz matka trofkliwym 
Dofcigac Syna iuż niemogła okiem, , 
Poczęła płakać, y złez zdroiožy wym 
Zgrzybiałe lica oblewać potokiem > 
A głofem cichym , mdłym y chrapotliwym, 
Niby ieczace pod zalem głębokiem, 
Wpuł zanurzona wfwych łzach białogłowa 
Zferdeczney burze wynurza te słowa. 


2 6. 
Co żes to zrobił mężu naylepfzcge 


- Ná mnie yna fię zbyt zapamiętały? 


Ześ Syna pozbył z domu icdynego 

Podporę, pomoc, rękę, y znim cážy 

Filar ftároéči y wieku nafzego. 

Niech by choć były oczy nie widziały 

Tych po ktoreś go wyprawił pieniędzy, 
Lepiey nam było tak pomizeć w fwcy nędzy! 


27, 


| 27. 

Nie ták vboftwo ieft nam vprzykrzone, 
byfmy fię nim nie kontentowali, 

Nie tak bogactwa fa wnas przepragnione, 

Zcbyfmy za nie Syna poftrádáli, 

Byleśmy mieli dziecię vlubione, 

Niechbyśmy y tych pieniędzy nieználi, 

A Rodzicielíkie oko máň pátrzáto 

To by nam famo za wielki farb ftało! 


2 8. 

Ná co Tobiáíz w ufnoéči ftáteczny 
Niepľácž (rzeknie iey) otrzy łzy daremne, 
Vfam albowiem mocno że Bog wieczny 
Wtym proźby nafze zechce mieć przyiemne, 

na to cale fpufzczam fię befpieczny 

€ choć nie móicoćzy, boć te cięmne, 
Ale twe ktore darmo Syna płacza 
Zpociecha w krotce wdomu go obacza. 


29. 

Wiem bowicm pewnie wierząc nic inácžy, 
Tylko że dobry Anioł go pilnuie, 

En go wprzypadkách y drodze ftrzedz raczy, 

En go prowadzi y nieodftępnie, KE. 
A co niebiefka ręka znim náznaczy, 
W tym žawfze nád nim ftroż opátrzny czuie, 
Ibędac przy nim kędy fię obroci 
Ma go ná oku, że fig zdrowo wroči, 

30 


30. 
Ná te fię słówa Mátká vkoieła 
Skrociwízy žálom wypufzczone wodze, 
Ktore żcbyła nazbyt rofpufciełą 
Wtym nikt niemoże za zle micé nicbodze, 
Chyba kto nieuk ferdecznego dzicła, 
Albo nie kochał, y nie cierpiał frodze. 
Bo kto raz z żalem pozna (ie trofkliwym ' 
Niemafz lekarftwa chyba bydz cierpliwym « 
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D EERS ná świat okiem iáfno ślicznymk 
Nad podžiwienie Pharbus Złotowłofy, ` 

| A obłok futy fwym promieniem licznym 

Z ľzáfirovými przeplatał nicbiofy, 

Aniła fię żiemia (zmáragdcm rozlicznym 

Od przefzłoranney odzywiona rofy . 

M iał Zephir, y ptak krzyczał głofem rożnym 
tożby byť wten cžás nic chciał bydzpodroznym? < 

ic) Tobiafz zfwym Kałaużcm fwiętym 
Szedł wdroge piefży , lecż nieopiefzały 
Icoraż dźley gośćincem zaczętym 

 Pędzac wefoło trawił on dźień cśły; 

Nietefknił namniey z mężem z nicbá Wziętymy 
Z ktorym godźiny Minuta fię zdały, ` > 

Nikt zá nim nie fzedł, tylko pies wteż tropy 
Świadomy Pśóśkicy nie dopicro ftopy. —— 

| D ákidad 


| 


3. 

Ták idac długo y nieuprzykrzenie 
Poki mu tylko dniá iafnego ftáic, 
Pátrzy przez miłe przebiegálac cienib 
Ná cudze micyfcá y rožliczne kráic, 
Widzi miaft y wl rożne położenie ` 
Miia padoły, rzeki, gory, gáie. 

AŻ nioftatck nad wody przychodźi , 
Gdzie fię feałami byftry Tygris grodzi. 


4. 
Rzekś podobna fwemu Imieniowi 
Stafznie zwierzęcym froży [ie przezwifkiem, 
Tamten przeciwnych fzuká iáfkin dniowi, 
Tá płynie ciemnym okropna łożyfkiem; 
Więc byftrym fzumem ftráfznym człowiekowi 
Bicżąc pieni fig,iák y tamten pyfkiem, 
A porowninách gęftymi kępami 
Pitry grzbict odmienia, iaktśmten pręgami . 


5. 
Przybližywfzy fię do byftrego Týgrá 
Skryta éčieľzeczka Anioł go prowadzi, 
Gdzie cichy ftrumicň zdrabnym głazem igra, 
A lckkim fpadkiem czyfte wody gładzi. 
Nadchodzi wieczor, przytym droga przykra, 
sżukśźć noclegu Towarzyfzom radzi, 
wychodza śćicfzka zcieniftego borku, 
Vyrza leżący domek ná págorku. 


| 6. 1 

Anižey tego więkfzy dom do fłeAły 
rzymurowany, koło nicgo płoty 

Nakfzałc oftrowia , wnich podworczyk mály, 

A zboku wíkále wykowánc groty 

Niby piwnice, budynek zaś cały, 

„Znáč że gôžčinny bo widáč przed wroty 

[Stot vmálony , á wifi nad (totem 

Defzczká znapifem , Pod Złotym Aniofcm, 


7. 
Zaraz fig obom micyfce fpodobáto 
Na odpoczynek #podroznego biegu, 
Słonce też ná doł koła nachylało 
Wykierowáne do Morfkicgo brzegu 
Z kad gdy fię wdalfza drogę iść niechcińłe, 
Wygodnieylzego nic czuiac noclegu, 
Wnet fię żgodzili nogom pofolgowść 
Ynáobránym micyfcu przenocewáé. 


8. 
Stáncli tedy nie długo czekśiac, 
Y posli zfoba dooncy gofpody, 
Ale mało co tám odpocžywáiac 
Wyfzli ża wrota, chłodu y pogody 
Zażyć wieczorncy >» gdzie fię przechadzśiąc 
Zfzedł w Bok Tobiśfz do Tygrowey wody» 
Aby był fobie odpoczawízy zdrogi 
Mogł omyć prochem vkurzone nogi. 
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9. i 
Był tám brzeg rzeczny pržylezty domowi 
Między gęftwina z lekka pochodzifty, 
Y fzedł Tobiafz zgory ku dołowi, 
Kedy potocźck płynał przezroczyfty, 
Ten wrzekę wpadał prófto ku nurtowi, 
A Wir náglebicý wykręcał pienifty, 
Tám ná ležaceý blifko fiadfzy kłodzie 
Nogi w Tygrowcý plokáč poczał wodzic. 


10. 
Alič wgłębiżnie z pod bliíkiego krzaká 
Wyfcibiá ryba feb rowny fmokowi, 
Oftre má żęby iako vfzcžupaká 
Pyfk pláfki y was podobný fumowi 
Więc dziwna poftáč ftrafzy nicboráká 
Y polecać fię każe Aniołowi. 
Anioł to widzi, wofa , (micle fiagni, 
A rybę nić fięnic boiac wyciagai. 


11. 
Słucha Aniofá, nie lęka fię wafś, 
Y za fkrzele ia na brzeg zwody wlecze, 
Ani go ryba iak rozumiał kafa, 
Ale mdł leży, Awodaznicy ciecže, 
Y chociaż icfzcze ogonem wytrzefa 
Wie icdnák pewnie, že mu nie veicot, 
Bo fig nicruíža pod iego nogámi, 
Tylko drga pluíkiem , y kiwa íkrzclámi, 


| 12. 

Irzekł mu Anioł, otworz iey wnętrźnośći 
A dobadá fercá , żofći, y watroby, 
Tebowiem rzeczy rzadkicy fa włśfnośći 
Dziwnie potrzebne ná rożne choroby, 
Zchoway ie fobie będactey pewnośći, 
Y że z pociechą doznafz tego proby, 
Słucha, y rybę porze poki żywa, 
Watroby , fercá, y śołci dobywa. 


13. 

Sime 246 rybę wnet ná pożywienie 
Vrozmáite dzwoná krále (ile zwfafzerá. 
Wták długa droge chcať mieć opátrzenie y 
biera , przynośi, dobywa zpod płafzczń, 

Część icy piecác, A czcfé ná folenie 
Dzielať gotuie, y kładzie do Iafzczá, 
A fpofobiwfży wfzytko iák fię godzi 
Spać idzie, wftkie, y fwitem wychodzi. 


14. | 

Szli ták kywnofčia ona opátrzení 

Kázdy dzień w droge zá rannego chłodu, 
Y Częfto ryba ona pofileni, 

Nie fię nie bali áž do Rages,gfodu 

Cni Towárzyfze droga nic ftrudzeni, 

Y od poranku práwie do zachodu 

Adac , częftokroć z foba fpoczywálí, 

A eniebicfkich dziełach rozmawiáli. 


T 


ES. 
Y trafiło fię Że raz wpofraod láfu 

Ná odpoczynek gdy wpotudnie fiedli, 

A ślonccżnego vchodzac nicwczáfu 

Pod gęftym klonem zwykły pokarm icdh, 
Widzac Tobiaíz, že fpofobność czáfu 
Dozwala , śby dłuzfzy difcurs wiedli 

Co mu był Anioł przykazał wipomina, 

Y ztad znim taka rozmowę zaczyna. 


16. 
Aráriafzu Bracie niech wiem profzę, 
Co mi pomoga tcy ryby wnętrznośći, 
Ktore ią ztwego rozkazánia noíze, 
Cofa zá cnoty, y co zá włafnośći? 
Nicch tę naypierwcy korzyść znich odnofzę, 
Ze oich mocy doydę wiadomości, 
Bo icóli tylko bez pożytku leża 
Nicch mi przynamni daremnie nie cięża. 


17. 
A Anioł záraz ná ono pytanie 
Chcac mu obiáwič cickawa nowinę, 
Ná co by mu fię przydało chowanie 
Rybich wngtržnoéíči , y odkryć przyczynę: 
Znay naprzod (rzece ) ferca vžywánie, 
że gdy go wogicň wpuśćifz odrobinę, 
Anim niewiaftę lub męża okádziíz 
Tik znicy, ták znicgo, czary wyprowśdzifz. 


18. 
Co aks do żołci, táč fię ná to zgodzi, 
left pewny rodzay człowieczcy ślepoty 
Co fię názywá bielmem, to fię rodzi 
Ná famym oku, y zrzenicę poty: 
Zámula, áž icy wízytek wzrok zAgrodzk 
NÁ to ieft tá £ofé ofobliwcy cnoty, 
Ze gdy nia chory nifmśruic oczy, 
Zležie znich bicimo, y zľuíka wylkoczy. 


19. 
luš czás z poľudniá fkracał náchyloný 

Ku zachodowi świśtło, ydo drogi 

Brat (ic Tobiafz, myslač wktore ftrony 
Miáfby obrocić niefwiádome nogi. 

Lecz od świętego męża przeftrzeżony 
Pofzedł , y máiac ná pieczy czaś drogi, 

Nic (ie nicbáwiac pilnym krokiem ipiefzył 
A rozmowa fig zfwym káfauzem cicfzył, 


20. 
A gdy ták idac file przebieżeli 
Rožnego kráju, yku wiecżorowi 
luż (ie zblizśło , myfłac gdzicby chcielt: 
Odprświć nocleg, rzeknie Aniofowi, 
Co lirozumicíz, gdzicbyímy też miclt 
Dziś przcnocowáč ? A Anioł odpowic: 
Mięfzka tu blifko maż Raguel z Imienia 
Wicm śe icdncgoż zteba pokolenia. 


2r. 


21. 
A ten ma Corkę , ktora (ie názywa 

Sára, Oycowíkicy dziedziczka włalnośći, 
Gciec w Bogáltwách y cnocie opływó; 
Corká w przymiotách rowna fię piękności, 
Do tey ťi niebo gośćinieć odkrywá, 
Ty mafz dziedzicem bydz icey mśiętnośći; 
Proś o niç oycá , dać ia bez odwłeki ,. 7 
Tk chca y kiża niebicfkie wyroki ZO 


22. 
NA co Tobiafz poniekad zdumińły 
Styfzátem ( Prawi) co fię z fiedmia fiało 
Picrwízych iey mežow iak ich zśbiiały "“ 
Czartowíkie mocy; ázáčby fię zdało, 
Abym ták ná fiç był zśpamiętśły, | 
Toż bowiem y mnie potkść by mufiAło: 
teftem icdynak , gdy by mnie czárt zgładźił 
W fmutck bym ftároéď Rodžicow wprowździą . 


23. 
Co słyfzać Anioł Ripha?, ze watpliwy 
Tobiaíz wftráchu ná te dziewosłęby, 
Słuchay, powięmci (rzecze ) gdzie złośliwy. 
Czárt, y náiákich zwykł oftryć fwe zęby >. 
Z tad łacno poznafz, icželi trwozliwy 
Mafz ię bać czy nie, tey pickielney gęby? 
| €ży fobie dobrze tufzyć , cży niewicle, 
* Czyli dać pokoj, czy fig żenić Ámislež 


| 


24. 
"Nád tymi tedy wiedz czárt miewa władze, 
Ktorzy nie Bogu pofwięcaiać łoże,” 

To co cielefne tylko zadze rádze 

Czynia, yrozum nic v nich nie może, 


JY ták fię nA fwych cielefnośćińch fádza, 


ike koń y muł, že im nicpomože 
Zadne wędzidło, ni rozum powéčiegnie, 
Takich więc Diabeł kiedy chce dofiagnie. 


j 25. 
Ty z4€ gdy Zone odbierzeíz poczčiwa 
Do maficňíciego wfzedfzy znia złożenia 
Przez trzy dni myśla zawfze wftrzemięzliwe 
Wygladńć będziefz Bofkiego wcyrzeniś, 
Y znia fię modląć 4 Bogá prawdziwa 
Checia bľagáiač , y bez roztárgnicnia 
O žádncy infzey nic nicmyslac rzeczy, 
$4mę modlitwę będzicfz miał ná piccży . 


26. 
A gdy noc przydzie , 4 czárt niewidome 
Rofpoftrze fidła ná dufze y ciáfa, 
Części wątroby, ktore mafz znájome, 
Wrzucifa ná węgie , 4 gdy będzie t144 
Watroba wogniu, Czárt ktory fákome 
Trzyma pázory , by go zaleci4ł4, 
Párá z watroby , zaraz fię iey zlekňie 
X wylgrzony wlot przed nie vcicknie. - 
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Drugiey 246 nocy nicboy (ic niczege, 
Y w Patriarchow wftępuy zdrow złaczcnie, 
Bo trzecicy nocy znicbá łafkiwego 
Obfite będziefz miał błogosławicnie, 
Abyś z potómftwa ćiefzył (ic zdrowego, 
Sprawi wiecznego dobrá opńtrzenie, 

Zcč fię doftanie wkrotce niewatpliwie 
Liczy zpočiccha potomki fzczęsliwie. 


28. 
Po trzecicy nocy odbierzefz do fiebie 
W Boiážňi Božcy pobożna dzicwicę, 
Báržicy wrodzoncy potomítwá potrzebie 
Služaca, wiercu máiac táicmnice, 
A niz rośkofzy cicleľncy : co wnicbie 
Ták korci fwiętych iáko fo] zrzcnice, 
Zcbyś plemicniem Abrahámá świętym 
Krzcwii fię żyiac wmółźcńftwie zAczętym.. 


„v 


29. 
A gdy ták fobie (trzeba byś ta wiedziáž ) 
Poftapiíz , Wiecžncy , nięboy fię odchfáni 
| Befpiecžnie bedzicíz y ná fmoku ficdzi41, 
| Y niezáfzkodzač #ádne lárwy , śni 
Czártowíkie fidła ( iakom ci powicdziáž ) 
Ale w dym poyda pickiclni Tyranni 
$miele fię porwiefz y bcfpiecznie krzykaickz, 
Ná całę piekło ý na Diabła prztyknicíz. 
DIESN 


Tako teraz między ludzmi máfo 
Szczercy przyiakni y Prawdziwcy Cnotyę 
Chytrey obłudy zewfzad fię nafiało 

Niemafz wdzięczności , ydawncy proftoty, 

Y byle nam fięfamym dobrze działo, 

Choć by Przyiacicl wpadł wfzczęśćia obroty, 


A nieprzyińcici byle brzaknał złotem 
Bedzic zá Brátá mián, 4 brát zá płotem. 


2. 
W Tytułach tylko icft pofzánowánie, 
Woftatku zá grofz nicpytay fzezcro£či! 
Nie stycháč teraz: Moy łałkawy Panie, 
Ani nazwiśka więccy, Twcy miłośći: 
Hut fig y chłopom Wáfzmoéči doftánie 
Fatíz fię Imieniem zdobi zyczliwości, 
Y kutek tylko przyiážni czlowieczy 
W ukłonic wiclki, ale mały wrzcczy. 3. 


3. 
Nie tak więc nśfipobożni Przodkowie 

A sławni wcnotę ludzie pierworodni 

Zyli w przyiazniach, nicodmięnni w słowie, 
Woffertach fzczerzy , ywmiłośći zgodni 

Gdy fię witali, Boże Dáyci zdrowie 
Odkrytym fercem y myslą fwobodni, 
Wprawdzieć słowami fzczupli Przyiácielg 
Mowili mało, śle fercem wicie. 


4. 
Nie widác bylo gdy fię námiedzáli 
W domach prożnośći báržiey niz ochoty, 
Y zcnoty gościa nie zzbytkow mierzóli. - 
Nie był godności fwińdkiem poczet złoty, 
Ani [ie prożni w brew popifowáli 
Dyśfprowemi Cni miefzkańcy wroty. 
Cnota tabyła fwiádectwem zacnośći 
V Goipodaszow , y Cukrem vgośći. 


kw 
Tákie kwitnęły wten czás święte Látá, 

| Kiedy Tobiaiz do Rágucla wchodził, — 

Nie znáno iefzcze figlow tego świśńtą, 

| Y Raguel przeciw. niemu niewychodziŤ, 
Ale choć nie znát (yná (wego Brata, ` 
Przecięż zrádošsčia,iakby fię vrodaił 

| Wdomu go wita, yobu przrimuie 

| Tefzcze nie wiedzać co mu force cziie. 


| 6. 

A gdy fię trochę lepicy wpńtrzył w niegą 
Yfiład vważył, y twarzy złożenie, 

lak więc zdumiony zwidoku nowego, 
Spoyrzy , y rzeknie Annie fwoicy żenie, 
O iak-do mego brátá ciotecznego 

left zbyt podobńy , Až ná podziwienie 
Ten fám młodzieniec, y wnet (ic powráca 
Donich, y mowę tákówá obráca: 


2 
Z kadzeščie ( profzę ) Młodzicńcy łśfkńwi 
Tu (ie opárli o me liche progi? 

iech was przedwieczne Dobro błogosławi, 
‘X wiedzcie že wśfz przyftęp v mniec drogi, 
dednak powiedžčie hiccháý wiem môožnáli 
kąd wten Dom žácňe przenošičie nogi, 
Bo mi nádziciá ó was W {ercu toščie , 
Łeśćie fa iacyś ofobliwi goście. 
| è. 
Å oni ná to, Idziem z Pokolenia 
Nephtali , co wicfz wiákicy ieft niedoli 
‚W mieście Niniue, ytoć do wicdzeniá 
+ódńiem czyniąc dofyć twoicý woli. 
A onim*wzarcm pełen vciefzenia 

idząć że wolni przychodza zniewoli, 

| efofą ( prawi ) rżecz mi powiádacic, 
% Tobiafz4 Brata mego znacie? 


| 


9. 
Znamy powicdaą: A on zpôchwažámi 
Swiętego mežá przed niemi wysławia, 

A gdy fzeroce długiemi słowami 

Chwáfac go ledwo co onim domawia 
Chcac nicbicíkiemi y Anioł vítámi 

Vczcić go, krotko famę rzecz wyiáwia 
Rzekfzy: Wiem że to ztwárzy icgo czytafz, 
Ze to fyn tego, o ktorego pytafz. 


10. 
Co vsłyfzawizy wnet z wiclkicy rádoťči 
Sunie fię Ragucl, y doniego raczy 
Krokicm fię zbliży, całuie zmiłości, _ 
A łzy pociechy pełne zoczu faczy, 
Ták force tocząc zrádofney pełnośći 
Gdy fię ruż ledwie z pociechy obaczy 
Rzeknie: Niech cię Bog znicbá wyfokicgo 
Pomnaza , Boť Syn Oycá poczciwego . 


II. 
Nie fkape we łzy zwykły mieć zrzenice 
Kášdc, dopieroż święte biaicgłowy! 
Y Anna z Sára kropiac łzami lice 
Raguclowymi porufzone słowy. 
Nic vtulone zpłaczu poboznice A 
Wymowić słowa nicmogły połowy, 
Ale obficiey fercem niž iezykicm, 
Przywitały fie zfwym Ifraciczykicm , 


12. 

A gdy fię wefpo? dofyć námovili 
Obfzedfzy słowy, Ciotki, Baby, Dziśdy, 

domowego nic nicopuścili 
Oco płci białe pytáia fie rády: 

goła, fóra fię z foba vcicfzyli 
Po Przyiácielfku fźczerze , bez przyfády 
Ragucl, Aby był Ludzkość im pokazał, 

4 Bankiet zabić Barana rośkazał. 


13. 

Nie długo potym, Alié iuż do ftołu 
Ochotńy Ragucl miłych gośći wiedzie; 
da wefeli gádálač pofpołu 

icuwazńiąc kto znich wyéey fiedzie, 
Ale Tobiafz, ktory nie do wołu 
Brat fię, oSárze mysłac, nie obiedzie, 
Barzicy fię żenić niżli ieść gotowy 

zwic fię ztymi do Ragucla słowy. 


: 14. 

Ta tu Raguclu chocbymi miá? od głodw 
mrzęć, ániicéč , ani pić nicbede, 
oki nie uznam łóśki twcy dowodu, 

Poki do ftołu tego nie vfiędę; 

Wízytká z46 rzecz wtym moicgo záwodu, 
w ktorým vfám że fię nic záwicde, 

Ze mi dafz Sarę zá maż, iako tufzę, 

iniczcy, ztad fic do Roty nie rulzę, 


"+ 


sk 


15. 
Zámilk? iak niemy, y prawie zdrętwiały 
Od ftráchu Raguel ná te iego mowę, 

Y ftał (ic igzyk icgo zákámiály, 

Znáč było ze mu wbił wiclki klin wgłowę, 
Nie odpowiada, y przez on czás cáfy 
Wfzytek biedzac fię zfoba ná wymowę. 
Iik więć gdy kogo ozionie wzrok wilcży, 
Tak zaniemiały myslac wfobie milczy. 


16. 
juž bowiem fwieże miał przykłady wdomú 
Co fię nicdówno zfiedmia mężow działo, 
Przeto (ie słufznie obawiał, yto mu. 
Lekliwy ięzyk ná wodzy trzymało, 
Ze niechciśł zá mąż corki dać nikomu, 
Wiedząc co dla nicy zpierwfzymi fię ftałe 
Co Anioł widzac, że Tobiafzowi 
Nie odpowiádá: ták do nicgo mowia 


17. 

Pobożny mążu, nie dumay trwozliwy 
A wolny ięzyk fkłoń do odpowicdzi, 
O fmierci picrwfzych žieciow frafobliwy 
Nic myśl, niechci toiuž wgfowic nie fiedzij 
Bo temu Corkę twa Bog dobrotliwy 
Przeyrzał , od tey go zły czárt nic odpędzis 
Icgo bydz,miátá , iako powiadam ťi, 
Przeto icy gona nic mogli mieć tamci. 


| 1 8. 

 Dópiero Ráguel wfercu rozwiazány, 

lik gdy więc wiežicň wolny od fancuchá 
Wychodzi zcięfzkich mysli wywikłany 
Albo zatkany, gdy poźar wybucha, 
[Gwáftowncy wiercu wnet pełen odmiáný 
Od niebiefciego v pewniony duchá, 
Choď mu fię iefzcze ięzyk vżyć nie da 

W mowę go wciaga, ytak odpowiedź. 


| 19. 

Nie wätpie naymniey y w vfnośći wierop 

drzymam to fobie cale zá rzęcz pewna, 

Ze Beg ná koniec wcyrzał miłośierny 

Nóocżu moich kapiel gorzko rzewna ksza 

Snádz wiccżny lekarz mey dufze mizerný ` 
znał tę trofkę zdrowiu icy potrzebna, 

choć potracił, przecięż hie vpuścił 

A przed obliczem prożby me przypuł(ił. 


( 20. 

DIA tegb wierzę, niemniey że fię temu 
Dom ten was przywieść Bogu podobało, 

Aby fię prawu wtym Móyzcfzowemu, 

Obudwu krewnych źłacżeniem dość ftałe, 
Przeto mozefz wierzyć słowu memu, 

Zet ją dam pewnie iśko nicbo chciśło * 

a tym Corki rękę wziawfzy ięmu dáie 

| Błogosławić ták im nic przcítáie. 

f E że? 


; 21. 
Bog Abrahamóy , y Bog Ifańkow , 

Bog ylákobow nicchäý was obbie 
Lacžy w Małżenftwic ôbu icdynákow, 
Obu Oycowskich pociech pódpor dwoie, 
A łańki fwoicy żńieba mnoftwo žnákow 
Zfyła, y pełniac święte woli fwoie 
Błogosławieńftwa hoyne na was laič, 
Awfzytko dobre niechay (ic wam dzicić , 


2 2. 

WTo tžekfzý , Alić nie odwłocząc dáli 
Do famcy rzeczy z foba przyftępuią, 
Y wnet Cyrcgraf mätžeňíki fpifali, 
Ktory doótrzymąć fobie óbiecuią. 
Tuż nićnietrudni wfzytko wykónáli> 

„Obńy fię ćiefza, 4 wfzyfcy radnią, 
Nic nei doftáie, tylko źcby icdli; 
X ták wefołó do ftotu vfiedli : 

SERA i 

Niemoże tám bydz radość edžie wfumhieńii 
Watpliwe fetec ćięfzki róbak toczy ; 
Lecž kędy cnota wferdecznym złożeniu 
Mięfzka , tam radość wygląda przez oczy: 
Tóż w Raguclowym hoynym pofiedzeniu; 
Zë gość weložy, gofpodarz óchoczy , 
Nicdziw , bo tám ieft prawdziwe wefele,, m, | 
Gdzie cnota ftadłu czyfte łoże (ciele, č di 


= 


24i 


2 4. 
Zwefelem tedy Aż do famcy nocy 
Siedzieli, iedzac y piiąc wefoło, 
Nie tak iák teraz, co więć o pułnocy, 
Chodziem do slubú, ý fiadfzy około 
Stołowej , do dniá biedziem fię niemocy; 
Beafennc z potu ôcierálac czoło, ` 
Aż grozą słyfzeć , že noc w dzicń mieniemy 
Cžy zdwiemą dniami iednę noc żenichy : 
25. w 
Ale tám bacznicy widzieć v nich było 
„Swięta wefołość przy boiázni Bożey, 
Znali poki fię fwywoli godźiło, 
Y światło fobie powážáli dróżey, 
Noc dniem nie była wednie fię nie ćmifo; 
Ani tanečžňik wyłkikiwał chożey 
Niż ñe godžifo dźley z pafternika, 
Wefoła fkromność była im muzyka. 
sę 2 6. j 
A gdy od ftołu bez Przynuki wftóli CZ 
Wiecžnemu dawfzy chlebodawcý dźięki > 
Ták iák więc zwykli wprawcy wierze tali 
Czynić, ý Bofkicy wdzięczni ludźie ręki, ` 
Mile fię z fóbą rozeyść potowáli, : 
uż do fnw fiłonne czuiac bydz powieki, 
| Rozkazał Raguel Annie fwoicy Zenici 
Aby ofobnc fprświła złożenie . 


Es S 


2%: É 
To chciał rzec pono, co potym foznica 
Y do tadiefzcze náfze zowią wieki, 
Ale niczłotym , ani iedwabnica 
Marfzczony Namiot, niiedwabięm mięki, 
Ni tak wyfoki coby go dzwonica 
Słufznicy mogł nazwać , lecž choć wzłoto leki, 
"Ale w poczciwość ważny choć nic drogi, 
+ Rrofty, vbogi, czyfty, y chędogi. 


2 8. 

|. Około tákiey łożnice fię krzátá 
Okrzetna Matka wnet zwoli mężowy, 
Wlot cicho miła izdicbkę wyprzata , 

 |Yftroi kacik do wezáfu gotowy , 

| |Lożś nie Włofka forbota przeplata, 

INi rzuca kołdry nań złotogłowowy, 

Lecż dobrze ścielę choć kładzie po cichu. 
Przykrycic zpłotąń ná pościel z drelicku, 


2ô. 
Oh gdyby takie lata (ie wrociły , 
Gdy więccy było cnoty niźli ftroiu! 
Y gdy dom miewał dość fwym wczńfem miły, 
Pokoiow mało, afifá Pokóiu, 3 
| Kiedy fię ocžom mnicy bláfzki fwieciły, 
| Aręcc mińły więkfza korzyść z znoiu, 
| Wten czás by było ná icdnym wefelu, 
| Więccy wefcla niž tefáz ná wiclu. 


$ 30. x 
Skoroiuż mieyfce było zgotowśne 
Ná odpoczynek poslubiohcy parze , 
Pofzedł tam Ragucl maiac zapłakńne 
Oczy, y kazał tęż zfoba iść Sarze, 
$zła zá nim płśczac, á lice rożńne, 
Czyftego wftydu żywe Wiridarze 
Niofac, zrzodłem ie ferdecznym fkrapiśł4 , 
A ocży fkromnic fpufzczone trzymáłá . 


31. 
Nie ták więc fidła fokofá lotnego 
Albo ieleniá ficci rozftawione 
Wikfaia tego: Jako ferdeczňcgo , 
Lapśia wiezniá oczy víkromionc, 
Nie ták vpały pożaru byftrego , 
Zelázo miękcśa ogniem rozpalone, — 
Ták wftyd z Panienfkicy pałśiacy twarzy, 
Roftapia fercc y miłościa žárzy . 


32. 
Przez wftyd fię picekność y cnotá wydáie 
Poczciweść chodzi w czerwonym Colorze, 
. Slonce gdy z moržá naypiękniey powftaic, ` 
Rumicniciace rofpofciera zorze, ~ 
Kwicciu ozdoby rumieniec przydśie, 


W ftydliwość z Cnota chodži wicdncy fforze, 
Y coieft w fercu, to wftyd wtwarzy wyda, ` 


Nieprawe czoło nigdy fię nie wftyda, 


s 


33: 
Wfłydliwa tedy Srś gdy wchodzifá 
W łożnicę z Oycem y tam znowu fzámž. 
Nic ofufzone iágody fkropiła , 
Ocicc ia cicfzyć poczyna słowami, | 
A pomniac iakie żale ponofiła, 
Trofcliwa karmi tymi nádziciámi, 
Zc Bogicy fmutki wfzytkic oraz íkroči, 
X vtrapicnie w pociechę obroči. 


3 4a 
Y rzeknie do nicy: nic trap fię dśremnie, 
A ferce w Bogu pofilay vfnoščia 
Bo wierzę mocno y ze Bog odemnie 
Przyiať te prożby, ktorem ia Z gorzkośćią, 
Czynił, y one odebrał przyjemnie, 
A vbłagany twoia cierpli wośćią . 
Spráwi, žčé więccy piekło nic zázkodzi , 
Y łzy twe fzczerym wcfclem nadgrodzi. 


i 35 
Dopicro z płacżęm nápofy zmicízáne 
A) fereu ) powéčiaga weftchnienke, 

ciera čhuftka ocży. vpłakane, ; 
| Vpada Oycu do nog vniženic , ` 
- X džiekiczyni niewypowiedziane, 

Zá Rodziciekkic jey. blogasfawicnie. 

A wtym Pan młody do niey idzie włafnie, | 

Ťa tcž fpać zpiclnia, be mifwiccá galnie. 


PI Z 


Adobne Panny, Moe vrodziwi, 
Męfzczyźni choży, y wfpániáfe Panie, 
„Ktorych wym Duchem słodką mifość ży» 
Do wasto moie obricam fpiewanie. Cwis 
Ktoż tego nie wic, Ktoż fie darmo dziwi, 5 
Zcnam Naturá nadała kochanicż s 0 
Lecž fwe zrozumem ták zmiefzátá dáry, 
Ze nic mieć niechce bcz-roftropney miáry s 


: 2 

% icdnegož kwiccia zarowno zbieráia , 

Pfzezoły (wc miody, yfwe iśdy zmiic, 
Wicdnymże ogniu infze vmicráia i 
Stworzenia, co wnim fálámándra żyics 
Y iednęż miłość wfzytkie fercá móią, 
Ale ia rożny umysł wfobie kryie: nin hę 
Owemu zdrowa, temu nicbcípieczna, d 
dnym vczciwa, á w drugim wfzcteczną . - 3: 


P. 


3. 
Natura bowiem biegła Gofpodyni 

Widząc poczatki fprolne przyrodzenia., 
Swiádoma wnetrznych śffećtow miftrzyni, 
Aby rodzálow bieg bez. obrzydzenia 

Mogła ná wieki fprowadżić, coż czynił 
$polabia miłość y zmysł do pragnienia, 

Ze nófze ciśł4 fobie wzáicm wfzytkie 

Zdadza fig piekne, choć fa wrzeczy brzydkie: 


4. 

Wiec rozum ludzki itko maż przydáíny 
Byltrcy Aaturzc, kiedy to vznáic, 
Ták fię,mińrkuie wrzeczy pożadany, - 
Ze. fig (am fędziem włafney čadze ftiie. 
Y.Morzac wfobie śfećt wyuzdány , 
Sprofnośćie wfzęlkie ciało bydz przyznáie, 
Ale wtym przecięż , co miłość fporzadza fe 
Naturze tylko nicwoli wygadza . 


5. 
Co Bog ftworzycicl y Ocieć wfzytkiege 
Widząc fwym okiem wiecznym dośkonale , 
Ze człowiek zľožan. z ciśła vłomnego ; | 
/ V [wey cielefności vtopił fię cale, 
| Naturze Práwá w tym bynaymnicy fwcgo. 


JA © Diferetny ftworca ) nie zabrania, śle 


Ciclefność z prawem łaczy w człowieczcńtw6». 
% naro święte fine vi, malžcňftmo, 
6. 


ó: 

A chcac co więkfza ludzkie vkśtenie 
 Oczyścić wciele, y od śmiertelności, 

Vwolnić człekń y to£ przyrodzenie 

Czyfte fprawiwfzy „ przenieść do wieczności s 
 (Odziwna dobroć, dżiwne opźtrzenie! ) 
 Znafzegoż iádu robi miod miłośći. 
| Nieprawość €i4ł4 , ćiałem poprawnie, 

Y wtymže ciele rodźić fię gotuie . 


7. 
Toć nam Prorokow święte obietnice 
lefzcze od wiekow fzczęśćie obiecáty 
Wcielenia Boga dziwne taiemnice, 
duż fię chwálebne #wiátu pokázáťy » 
Y Tobiafza nieco do rožnice ` 
Infzego wiodło , tylko pokolenie, 4 
Chcąc świętych Oycow rośerzewić , tam wchędźi | 
Y wraz čiclcína miłeść z dufzna godżi. | 


z. i 
A gdy do Sáry przyfzedł wprowadzony A | 
Ledwo co tylko przeftapiwizy progi, 
Dobył zkálctki czaftkę záwiniony 
Watroby , dobrze pamiętny przeftrogi 
Ktora mu Rapha? dał błogosławieny , 
Ná ta zesłany z nieba lekśrz drogi, 
Y ta ná waglu pałśiacym kádzi, 
A.czárt fie wierći y o [ebic radzi « 


9. 
Sroga mu z Pafzcze wgłos wynika Bi4dá 
Pickielna frebra po katách go trzęfie, 
Blužni, y piekłu z krzykiem opowiáda 
Niefźeżęśćie (woic, A wicher go niefie, 
Ościftym ferzydfem trzepiac w doł vpádá, 
Y rofpukfży (ie grzmot czyni po lefie, 

W tym go Aniclíki chwyta zá łeb Xiążę , 
Y do /Egyptikicy Pufzcze klatwa wiaże. 


LO; 
Dopiero fmiały , gdy potężnie wierzy 
Tobiafz że Czárt zdomu wypędzony „ 
Tźce go Anioł ná tancuchu dzierży, 
Ani mu fzkodzić-móże zaiatrzony, , 
Nic płonna fzczęścia fwe nádzicia mięrzy p 
Y do Sáry fi fię przy myka zbliżony, 
Lecz nie pnuśńemu gotowy wcżśfowi 
Ale modlitwie , te icy słowa mówi: 


11. 
Podnieś fię Sáro., będżiem modlitwami, 
Wiecznego Boga wielbić pokornemi, 
Ktory tak wielkie miłofierdżie známi, 
Vczynił dwiemś ludźmi miżernemi, 
_ Tak przez trzy nocy czyftemi myślami 

Y modlitwami nieuftaiacemi 

Laczyć fię 2 Bogiem nie zfoba będziemy s 
A prožba błagać go ňic przelłanicmy . 


12 
Potrzeciey nocy będziem przyftepo wáč 
Do obowiazku zfoba máfže ňíkiego, 
Ná to fię bowiem słufzna zápätrowác, 5 
Zefmy Synámi plemienia świętego. 
Y przeto nie ták mamy poftepowáč 
Tiko národu ludzie Pogańfkicgo, 
'Ktorzy o Boga dbśia báržo mało 
Bovnich Bogiem famo tylko ciało. 


| 1 3. 

'Oboie tedy wefpoł z foba, wftáli, 

Y znabożeńftwem padli ná koláná, 

A Boga fercem pokornym błagali, 
Modlac fię przcz moc prawie 4ż do ráná, 
Y ledwo że fię mało eo przefpali, > 
Alić ják znowu kołatać do Pana, 

Nie przeftawáli, aby fię zmiłował, 

Y obu ftrzegac przy zdrowiu zachowaf» 


I 4. 
X Rzekł Tobiafz z ferdecznym: weftchnieniem:. “ 
O Bože Oycow nafzych wieczny Panic, 
Ktory łafkawie rzadžiíz twym ftworzeniem, - 
A z miłofierdziem faczyíz Krolowánic, 
Niecháv čie wielbić wiernym fzanowśnicm 
Niebo y żiemiń z morzem nieprzeftśic, 
'rzodła y rzeki, ytocownich żywe, 

Niech čie wysławia o dobro prawdžiwe! 

15. 


I5. 3 
Ty fam wfzechmocney pełnym słowem mocy 
Z proftcy Adámá vrobiłeś gliny, 
Y przydafeś mu Ewę dla pomocy, 
Wfzak wiefz že y 1á nie żinfzey przyczyny 
- Siofkre zá Zone przyjałem tey nocy, 
Nie ścbym čiádu poswiečif godżiny, 
Lecž bym ná wicki z mego pokolenia, 
Mogt widzieć chwałę twoicgo imienia. 


I 6. 

Gdy fię ták modlił, y Sárá też niemni 
Błagała Boga podobnymi słowy, i 
Mowiać. o Boże ktoremu przyięmni 

Zbawiáč niž zgłádźáć vniżone głowy, 
Zmiłuy fię profzę niechńy niedáremní 
Od ciebie chodziem z prozbámi, lecz n 
Swiadkowie fáfki, wpožne żyięm látá, 
Dobroći twoicy przykładem víwiátá. 


s 


OWY s. 


4373 
lyż fięzokropney pu? nocy zdzieráta 
Snow ckliwa Matka, ydžieň wzrokie 
Wyzieráč myslał, iutrzenká pźtrzałą , 
Gdy fwit przeglądał ledwie iśk zpod Chmury, 
Roffa fwe ná świat fita gotowafa, 
Y Piać poczęły Switoczuyne Kury, 
W tym Raguel! witáie , budži stužebníki, 
NBráč ím każe rydle y motyki , ; 


m fzczętyy, 


Seinais 


18. 
wnet wýchodži ż niemi cicho zdomu; 
„Mi tež zá nim fpicfza kędy idzie, 
Aden znich niewie gdzie bieży, y co ma 
„Ýbič z PAńdkiego rozkazAnia przyidżie , 
ka iy też nic znich niecmowi nikomu. 


Ż gdy ná micyfce naznaczone przyidzie, 
| U mi doł (prawi) wzdłuż ná cztery łokcie; . 
lzerz ná puftorá , á wgłąb na trzy, kopcie. 


rọ. 

Ták fobie bowiem mniemiał niewątpliwie; 
€ Z Tobiafzem toż co y zpierwfzemi 

p £żAmi Skry Czart fprawił złosliwie: 

acto myflámi przywiedzion takiemi, 

„10b mu gotować kazał tak (kwápliwic, 

„Ž znim vcżynić chcąc co y ztámtemi, 

K Pochowść 80 zniemiż wiednym rzędżie, 
też potáiemhic , wprzod niž fwitać będżie » 


20, 
Nie fmáczne wierę dumafz poprawiny 
aguelu, Hymen nie nofi gromnice! 
atu fię godzą takie przenofiny , 
tanca do śmierci, złoża do kofniće; 
doł z Máteraca, w márý z pod pierzyny, 
trumnę ž poščiclí, w mogiłę z łożnice, 
Ale coż zá dziw ? ná toć fię człek rodzi, 
Stob zá kolebka © mały włos chodzi. 
AB, 


ZÁ 


x 21. 
Byfo to micyfce zľuku ná ftrzelenie 
Od dworu, ktore krażyła doliná , 
Wtcy mchem gbroste leżały Kamienie, 
A miedzy niemi zárosfá lefzczýná, 
Micyfca z4ś fámo putte położenie, 
Zdálcká džika grodżiła chrosčiná, 
Tam było polko fkrýte wedle gury » 
1akby fchowane ná coś od natury. 


2 2. 
Tam tedy chyžo oň grob wykopali, 
A Ragucl pofzedł chcąc bez omiefzkániá > 
Pátrzyč, co ž Zięciem dziać fię będzie dali 
Y iesli vmárž, koło pochowániá , 
wnet (ie Zákrzátnáť nim by ludzie wRali. 


, Więc nie cierpliwy dłufzfzego czekania, 
“Przybiegí do domu wfzytek vznoiońy, 


Y nicbáwiác fię rzeknie do fweý Zony : 


aż. 
Krotkie to nafze pono vcicfzonie : 
Cozá tal konczy trudno wypowiedzicć, 
Takic nasbowiem czeka vtrapienie , 
Sámá nádemnic lepi możefz wiedzieć, 
Nie cžekay tedy, dáťnio to zwłóczenić, 

A każ (ie“ ktorcy z służebnic dowiedzieć, 
Iesliiuž vmarł, y co fię znim dzicic, 
Abym go'pogrzcbł niż fię rozednieje. 


A ÍŤ..LO|OO77TŤ 


24. |, o 
 Cżyni ták, y wnet woła stužebníce -~ 
Co fię z nim ftało patrzyć rofkazuic, 
Tá idzie cicho, wchodzi do łóżnice 
„Niewie co począć ; bo ia tich zdcimike; 
Duma wizrodizby gryżac zanokcice; 
"Tzecięż zážicrá , 4fkoro znávduic 
Ze zdrow Tobińfz , z Sára (piący leży; 
wefołym ná zad Mufztułukiem bieży. | 


Ż%ę, 

Z radością tedy lecac do nich wpada; 

A oni temu tym (ie bárzi zlekná, 

Raguel ná žiemnie o włos nie vpada, 

Oboygu ledwo dufze nicucickna. 

Ale fkoa im fanię rzecz powiáda 

radości záraž ná kôláná klekná, . 

a ?dnigzfzy oczy ku nicbu wądychaią, o. f 
A tými słowy do Boga wofáfa:. | Sd 


, 2ô. s 
Badz Izrńelfki Boże pochwalony; 
luż fię nad nAfze ftało rozumienie 
/(Zcś (ię zmiłował ; y czart wypędzony;..... 
| rzepadł w piekielne poleciawizy Cieńic;. 
„Wzglad miážeš bowiem ná nas vžalony s. 
Y oddaliłeś čieľzkie vtrápienie, 
Ltoć icit iedńó Zťajeý dobroci žnákow, 
Żeś wcyszeć raczył ná dwoch icdynaków « 


tov r rb I vč z c s O A a O OO ma a a —— 


27. 


b 


u. ; 
27. 

Więc iák cudowne wnichfa twaie dárý 

Tak zdarz niechci znich wiecźne płyna dżięki, 
Spraw ich przyięmne przed toba ofiary, 

Y nicchay wielbia cudś twoicý ręki, 

Y niech fwiát widzi iawnie nie przez (prawy 
Zes Pan wfzechmocny, y to niech ná wieki 
Między narody słynie Pogáňíkicmi, 

Zcá tyfamieft Bogiedyny ná żicmi. 


28, s 
Dopiero wftánie z firachu odetchnawfzý 
Z Wefelfza twarza wnet vrádowány, 
Y fwcy czeladzi żnowu przywoławizy, 
Zawalać káže grob iuż wykopany, 
Co wnet fpráwili On doł zśfypawizy, 
wprzod niż go závrzať fwit zorzem rumiany, 
Strach znoca przepadł , w tym fię rožedniafo, 
Y nikt niewiedział co (ic wnocy daiałe . 


29. 

Gotowáč tedy vcztę kaže Zcnie. 

Y ná to rzeczy przyfpolabia rożne , 
Tobiafza też prętkie oddalenie, 
Czuiac (porzádza żywnóśći pôdrožne, 
Zńprafza gnáči, yfwe vciefzenie, 
Między fafłady rozdziela pobožne, 

Y náonbánkiet biie Żawołany, 
Dwie tfufte Krowy, ycztery Barany. 


30, O iako. 


| 30. 
"Oiáka márne fa ludzkie rádo£či! 

Yiák zfrafunkiem napuł przeplatane, 
Nikt natym fwiecie fzczercy wefołośći 


Niemiał, bo dobrez złym ieft pomięfzane: 


Ale wtym fztukś ludzkicy roftropnośći, 

Przemiany znicbá mile bráč przeyrzáne, 

Afwcey marnosči fwiadom žyiac fkutku 
Przyuczać ferce do pociech y (mutku. 


31. J 
To tedy Ráguel có radość przynofi , 
Roftropni icfzcze czyni, niž wcfeli < 
Tobiatza zás y z Aniołem profi, 
Aby vnicgo dłuży zmiefzkác chcicli, 
Y iesli daley pilny czas nie znofi, 
Tedy przynamni choć zedwie niedzieli, 
Lecz by znim prawi chciał dłuży fięcicfzyć, 
Trudno, bo mufido Oycá fię fpiefzyć . 


32. 

Więc Ráguel rápu? dzicli dobrá fwoie, 
Y Połowę mu z Corka ofiaruic, 
To zás co żyiąc rozdzielił ná dwoie, 
Wfzytko po śmierci złączyć obiecuie s 
Y śby go to mogło doyść oboic, > 
Ofobna karta icmu zapiťuic . 
Y ták Tobiafz odbiera wefoły, 
X Sarę wcale, y Dobrá napoły. | 

- € Y 


F 


33. 

Lecz czegoż człowiek by nśyniefzczęsiiwizy 

Nie dopnie; gdy znim aicbo (ie vfadzi ! 

Wyrwie żfrzod piekła (czártý odpędziwizy ) 

Cochce, Ańi mu diabeł niezáwádzi, 

By był naysłabfzy bá y nayleniwfzy, 

POCO kiedy Anioł o kim radzi. = 
goł4 , by chłe piekło pizefzkadzałó x 

az co kómu niebo obiccało, A 
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„Dług v Gábelá przed nim wprzod wfpotinát 
` Po tym rzecź fimę wte słowa zkczyna: 
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1. 


Rzecięć to fifá na człowicka Bože, 
Coś go tak vczcił, 2€ až Aniołowie 
Służyć mu mufza rękodaymi ftroże ? 
Czy godniiz tego fa ludzčy fynowic + 
Czýž to wyfpiewac wiefzcze pioro, môže, 
Czego y niebo ż Ziemia niewypowie > i 
Cud iežyk trzýmá przecięż iá možnali, 
Nie vítáwálac fpiewać myslę dáli, 


2, 
tuż był Tobiafz trochę rofpiefzczońy 
Szczgfciem, że wizytko wiło.mu fię žgOžš, 
Myslał ialkby tež-y dług pożyczony» 
wziął od Gábelá ňiefpôciwfzy. Czoł4, 
Przeto wczwawiży ( Tym vbeľpicezony 
Ze toby? człowiek ) do fiebic Anioła, 


3. 
Azariafzu, nie pocžytay tego, 

Brácie zá niewczas, y zá vprzykrzenie; 
Coć mowić będę, gdyż z poufáfego 

Serca pochodzi to moie profzenie, 

Bo choćbym ci fig zá wiezniá iednego, 
Nie rzekę sługę, oddał vniženíc, 

Siłę bym iefzcze winień był wdzięcznośćći, 
Na wypłacenie twoicy opatrznośći, 


4.. 
Atoli przecięż wtym mi drogę fciele 
Do cicbie dobroć tá, ktorcy doznaię; 
Zccię zAżyię wmey potrzebie {miele , 
Choć to ztwym trudem mufi bydž, przyznaię; 
Ale żeś dla mniciuż (práwiŤ ták wiele, 
Y wtym twcy prace żebrać nieprzeltaię , 
Coć krotko powiem tufząc nie daremnic; 
Y že to przyimicíz iakoś zwykł odemnie. 


$. 
Nie zmarfzcza czofa nań zá te powicéči 
Przezacny Anioł, y przeto difcretny, 
CW wielkich fię vízach każda prożbą zmiesći J 
Słucha, y ludzkiey niedoli pamiętny . e 
wie iakich trudow pełen yboleśći 
Miżerny człowick : nieodmawia chętny; 
Czeka, có każe ,áby mu powiedział, 
Wrzkome iakoby ,co chce rzec, niewiedziaŤ, 


ó. 

Więc tym befpiecznicy ták mowi do niega 
Okoliczności poniechawfzy długi: 
Piofze wybierz fię, a mnie zabawnego, 

Atap twa praca , weś coć do posługi, 

do wygody wdrodze pougtebnego , 
Zywnośći, Konie , wielbłady y sługi, 
A chcicy fięfpicfzno do Gábelá ftawić , 
Y to ,cobym fam mafiał , zá mnie fprawić, 


7. 
Wfząk wicfz, pô com (ie wdrogę puéči? ztobą, 
Owo Cyrozrąph icgo podpifany, 
Ten był dał Oycu, weś go tedy zfoba , 
Wroć mu, y dług zań odbierz zatrzymány, 
A proś go przytym, Aby fwa ofoba 
Ozdobič raczył moy Akt záwofány. 
Powiedź, że fię tym odprawi wcfeli, 
Udy obecnoáci fwoicy nań vdzieli. 


8. 
Wiefz y to dobrze, iako mi fię mięfzka, 
że moy Ociec dni licży tefkliwie, 
Odległość moiá jáko muieft cięfzka, 
Y ik mię czekać moli frafobliwič: 
Bo jesli powrot moy by džieň omiefzka 
Krefu czękania, mogę rzec prawdziwie, 
„że dopicro Očiec vtrapieny , 
Zápádnie wźalu fwym niepocicfzony . 


9. 
Tu zať mię Raguel tedwie nie zaklina í 
Słowy, prążbami, przyjównia , miłością, j 
Abym znim zmiefzkał : y taieft przyczyną, 
Ze trudno pardźić mam icgo Ludzkośćią: 
Sam bym tam iachał, Jóbz ta odrobiná 
Czáfu, ták mi ieft droga, że ztrudnoščia 

Y tám yfám bydz mogerozerwány, 

Y przyiść do Oycá na dzicň obiecany. 


IO. 
Co wfzytko. słyfzac compan nieftrudzony,, 
Z niczego mu fięchętny niewymawia, - 
Nic fię nie boi drogi pomięniony, 
Ani fię długim difcurfem zabawia, 
Lecz do krainy, fobie naznaczony 
Nie odkľádáiac, chyżo fię wyprawia, 
Y niby człowick ná wygody fwoie, 
„Czterech sług bierze, y wielbładow dwoic.. 


11. 

Pacož to. profzę twoie wybieranie 
Możny. Raphśle, cobyś mogł Gabela 

W Mgnieniu ná iedno przenieść zawołanieł 
Ják Habakuká záŤeb do Dániela, 
"Po co famego kutku wykonanie, 
'Wwpożne gedžiny drogi cžás przedziela, 
Chyba przeiczdzić wielbfady zálláte, i 
X przeharować sługi záležále, | 
s 12. 


be 


12. 
Alcć podobno niechcac fię wyjawić 
Wolifz iak człowiek pomóc człowiekowi, 
cobyś w mgnieniu oká mogł odprawić, 
Przyrodzonemu to daiefz czáľowi, 


Chcac twym przykładem przywieść y zápráwiť 


Tępych w vczynność ku Przyiácielowi, 
Aby zapocić dla blizniego cżołá, 
Było podobnym ftóć fię do Anioła . 


13. 

Ták tedy. prętko.pufzcza fię gotowy 
V drogę do Rages Anioł bez odwłoki. 
Odchodzi fmutno Drużyny domowy, 
Niofa wiclbfady daremne tfumokí, 

ten, co by most do vsług połowy , 

Wziąć niebios, y.mieć zá powoz obłoki, 
Rzecz dziwna ! bierze na fię ludzkie pieczy p 
Y dla vsługi biędzi fię człowieczy. 


14. 
Ktoli to poymie? śle coż zá dziwy, 
Viekízelmy iefzcze á niz te widzieli 
Cuda twcy fafki Boze dobrotliwy, 
iedyfmy fyna Twego wciele mieli! 
O icsli fię ten krwia pocit: cierpliwy 


Dla nas, yznofił krzyż, ciernie, gwozdzicli, 


trzebacz , że (ie twey niedžiwuie cale 
opiere teraz przechadzce, Rafale. 


15: 


15, 
Wyfzedfzy tedy: Ciak fię powiedziało ) 
Do Ráges Anioł fpicfzy nicodwfocznic, 
Idzie vftawnie, y ledwo co mało 

Ná pokarm, álbo nanocleg odpocznie, 
Czás drodze służy, y nicbo fię ftało 
Posługa famo, y fwe biegi rocznie 

W pogodę prawie icdne zgromadziło, 
Aby podrozacy chwili wygodźiło, 


16. 
Powlokłeć wprawdźie trochę wkodžierzáwy 
Obłok od słonca wolne fwe fzadiry, 
Ale bez defzczóń, wiatru, y kurzawy, . 
Y bez porach, Ażywioły Cztyry 
Spokoyne firzegły wrodzoncy vltáwy, 
[Y Letnio miłe fiały fic Zefiry. 
Widzę że ztoba cny Nicbicíki Goncże, 
Możc [ic wdrogę puścić bez oponcże. 


17. 
Nie długa zgo0ł4 droga zábáwiony, 
Anioł do Ráges fzczęfliwię przychodzi, 
"Y do Gabcla prafto zdrogi ony 
Idzie, 4 w domu fkryta radość rodzi, 
Gabel fam nicwic czemu vcicígony, 
Coś w fercu czuie, gdy, do domu wchodzi ,. 
Y choć wpuł puftym widzi Ducha gmachu. 
Buc ięką fię go, y wita bez ftrźchu. | 


Nie zňáč go wprawdzie, śle twarz wydáic, 
Y wdzięk, že to ktoś nie proftego rodu. 
Anioł tež krotko famę rzecz vdaie, 

Y bez.długiego prawi mu zawodu, 

Zczego fię Gabel vcicfzonym ftais, 

Ze widzi Brata fwoiego narodu; 

Ten mu przyjazdu przyczynę otwiera, 

A on dług wraca,.y kárte odbiera. 


19. 
Tak koro zfobą inż do znńiomośći 
Przyfzli, y Anioł obfzernymi słuwy, 

Nad Tobiafżem Bokkie opátrznoéči 
 Wfzytkie mu odkrył przeż długie rozmowy, 
Wnet go namowił bez wielkiey trudności, 

Ze (ic znim pufcił wdrogę, y gotowy, 
Wybrał fię prędko nie bawiac fię wicle, 
Y poiechał znim ná one wefcele. 


20. 

Szli wdrogę tedy z foba fwiatobliwie; 
Difcurfy wiodąc święci Towárzyíze: 
Lecz iak wefoło , y iak nietefkliwic? 
Wierfz nic wyfpicwa y pioro nie śpilze. 
Ale coż zádziw? mufi iść fzczęsliwie 
Taki, co w Bractwo Anielíkie fię wpifze. 
Wtym do Rágucla prędzcy nád mnicmánie 
Przyfzli, y zbiec go chótcli nic fpodzianie. 


t 


a 21. 

z Wfzed? tedy Gabcl wdom, żenikt nie wiedżiał, 
` Ani fię przyiśćia iego (podziewáli, 

„Nikt go nicpoftrzegł áni opowiedziaf, 


~ Aż drzwi otworzył y wfzedł do tey fali, 


Gdzie był Tobiaíz y. vRołu fiedziaž, 
Y zárázem fie wžáicmnic porwali, 

Y przyftapiwfzy. wnet do fiebie zblidká, 
Ten tego wita,y cąłujac Ícifka . ; 

23. 

Plácie zrádošči Gábcl vciefzony, 
Ze widži {wego Przyiacielá Syná $ 
Y w Tobiáfzá pátizaç iák więpiony, 
Płakść przeftawa, y co raz poczyna, 

Y tak wpocicchách fwych nie nafyc ony, 
Co pocžnic, to placž mowę.mu przecina, 
W tym chwaląc Boya radości fpoczywa, 
X wtefię słowa do niego odżywa. f 


23, 
Boglzráciíki: niech ożę błogosławi, 
Bo icfteś Synem Oycá poczciwego . 
Ktoreso iężyk moy; dość nie wysławi, 


sprawiedliwego y Bogoboynęgo, ' 
Ktory fway. żywot wcnotách świ 
Y Ifmuznómi rátuie blizyego, 
Niech-hoyne niebo dźrem pociech Nowych, 
$zczęść! twa Zonę, Krewnych, y domowych. 


ętych trávi, 


24. 


HSV O 8 


| 24. 

JAbyfčie Synow wáfzych ogladal, 
Sny Synow wpozne licząć lata, 

|Y4ż natrzecie y czwarte pátrzáli 

| Znich pokolenie! láko gdy więc z Kwiátá 
|Rofna náliona: z tych Kwiáty ták dali, 
Poki marnego ftawać bedžic świńta. 
Anicch was moca fwey świętey opieki 

| Srżcźe Bog, ktory kroluic na wicki. 


25: 
Krzyknęli, Amen, wfzyfcy'co tám AD 
Y Znowu, Amen, y Amen potroyaic! 
Y fzli na bankiet, y tám (ie cicfzyli, 
Wefpoł, y vczty zážywáli Łoynie : 
Y ták wefele one odprawili, 
W Cnotách wefoło , w vciechách fpokoynie, 
Ww Przyiá#niách drogo, y iefzcze tym drożcy, 
Zc bez wyftępkow, ywboińżni Bożcy. 
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fewie co człowiek, y caafckt możę 
Ten, co hidzkícgo ferca niewiadomy: 
Trudnyś Infitrument vmysłowi Bože 
Dał fercc, CHOCIAŻ oczom niewidomy! 
Gdy serce c niechce rozum mi cpomoze, + 
Y nikt ferdeczney nic dabedzie je bramy, AS 
A gdy lie wierce co potežnie wi pUe aee 
Ni gwdłc, n ni rozum tega nic wybite . 


a 


m" 
Ed I r r 


c ————— 


2. 

Y przeto trudno most Tobiafz ftary 
Nie być bez ftráchu, y bez podeyrzenia, 
Gdy máiac wfercu mifość ziedney miary, 
A zdrugiey boiazń dla nie powrocenia 
Do tych czas Syn4: pełen icdnák wiary, 

Czekał go ckliwie, nie bez vtefknienia, / 
3 sincéčia tedy częfty żal ponawiał, ` 
Y tysi słowy z Zona fwa rozmawiał. 


Coli rozumiesź: coicit za przyczyną, 
Y pržez co (le to opoźnienie dzicie, 
Ze ták nie widać długo názad Syná? 
Cży zatrzymany , czy nicemáfž nádžieie 
Odyfrać długu, czy z Gábelá winś, 
Ze pono umárf? y. takie mu ficie 
Boiażń Hymery, ý to w głowie roi; 
Gdy (ie fpodziewa , y oraz oň boi. 


4 


Z tąd žal w umyśle obu rozdrazniony 


W zrufżył ich, ze fiętrapić zbyt poczęli. 


Ta fmutna w kacie, y ow zamyflbny, 


Płicżą , co fobie ná Syna wipomnieli. 

Ták tedy Mátká y Očiec ftrapiony, 

Gryzli ię darmo, choć o co nic mícli, — 

Z tąd tylko že Syn dniem (ie poznity wtácá 

Do nich, Krwi by (ie wnich był nie domacał: 


$: 
Wnayciężfzym żalu, Mátká ofobliwie 
Płakała łzami nieutulónymi, 
Y długo umyff trapiác frafobliwie , 
Pafowała fię z myflami włafnymi , 
Aż toż nákofiec bičdzac fię tętkliwie , 
Zalámi w fercú zdięta gwałtownemi, 
Befpiecznity z fercem rozmawiać pocżęłś . 
Y mic raz tymi (łowy wykrzyknęła, 


9. 
Oh Synu, Synu, cošmy to zrobili, 
Zefmy tię z domu puściliod ficbie. 
Podporę, cośmy fię na nicy fadzili 

W ftarośći nafzey! y pátrzac ná ciebie, 
Toba (ie iako okiem fwym ciefzyli. 
Počiecha wžyčiu, nadźicia w potzebiea 
Y latoroślą iedna pokolenia, 

Mylmy przyczyna tego utrapicnia, 


s 7. 
Ponošmy w ten čžas byli pofzaleli, 

Ze fyn4 w domu máiac iecdynego 
Samego pofłać wdrogęśmy woleli. 

Y odważyli dla długu biednego , 

Ktorego fłuśznicy z domiśśmy niemieli ! 
Pufzczać bez śicbic, by dla naywiękfzego 
Pozytku , więccy lego powazśiąc, 

Wtym iednym fynu wiżytko oraz maiac: 


8. 


“Tak trudno widzę čzáľem rozumowł 
Vtrzymać zalu, gdy mu puśćim wodze. 
Y kiedy wiefzgnie ferce człowiekowi + 
Mufi fię rozum z nim palować (rôdze, 
Bo Prawa pifać niemożna żałowi, 

> Tož fięy Annie działo znac niebodze, 
Ale1iaoto Tobiáfz ftrofowát, 

L X Tymi słowy Zále iey hamował. 


s + 

Milež 40 Synú #ic trap fię dátemnič, 
Gdyż mocno vfam že on tám iet ždrowý, 
Wierny icitow Maś dáňy miu odemnie, 
Ktorý go ftrzeże y według vmowy; 
Pilňúie zAwfze, żylac žnim wżaiemnice : 
Przeto niełammy proźno fobie głowy, 
Bo Anioł Bośki, teń człowieka ftržežej 

ie mury; Zamki; Báfžtý, Ani wicżeż 


10: 
Lécž ná y tym mało pociefzońa, 

Co dzień zátoľná Syna wygladała; > 
"Każdy iey pełen Kat; y każdą ftroná, AJ 
Y ňá oftatnie piętra wybicpálá, 

A na gosťihce okiem obrocóná, 

leslibý gó žkád idác nie zayrząła; | 

Nľzýtkie Págotki kołem obchôdžitá z 

i kąd icgo przyiście nádžicia fadzifás 


ii, 

Ale wefeli tróchę v Róguelś; 
tiż ona fádži, vžywá Pán młody, 

Pu Mátká zżalu; á tam Syn zwefelá, 
-CdWie Żyw ; toy Płacz ; á tamtemiu gody: 
rzecięż fią z Matką mysla nierozdziela z 

Choč v Rágitelá wfzytkie ma wygody, 
wápi fię nazad, ypiawie wydziera 
żuiaę że Mátká od śalu vinierź ; 


12, 


12. 
Co widząc Raguel, że fię żięć od niego 

Korápi? , yzdomu wyiezdzáč gotował, > | 
Rzeknic : posle iaztad do Oyca twego» 
Aby (ie darmo ocie niefráfowáf, 

Y wiedział, žetu iefteś, y dla czego, 
Y iakocię Bog cudownie zachował? 
Aby fię yonfpolnie znami ciefzył, 

Y tyś fię od.nasnietak nagle fpiefzył. 


13. 
Teft iAkis mágnes , co go przyródzenie, 
W fynowíkie fercá nieznacznie wlepiło» 
Ze do rodzicow mája vteflénicnie , 
By fię náylepiey im gdzie powodźiło! 
Taka miłościa Bofkie opótrzenic, 
Rodzice zdziećmi bacznie ziednocżyło, 
Ze włos do domu by naysłabfzy ciagnie, 
Z domu y łancuch ztrudnośćia wyciagnie? 


14, 

Pržeto Tobiafz dla tey Rápuclowi, 
Co po nim zada , odmawia przyczyny» 
Y niechcac zoftáč , tak do niego mowi : 
Wiem że Rodzice liczą tam godziny 
Mey nicbytňošči, wfzytkiefrafunkowi 
Dni pofwięciwfzy, iedney odrobiny 
Czafu od mysli wolnego nie maig, 


X co minutą to mię wygladáia: 
15. WFYI 


15. 
'Ziczym niemożna, żebym ficiuž dáli, 
Bym też náybárdzičy chciał vciebie bawił; 
Bo gdyby dľužey iefzcze mię czekali, 
Ponobym śmierci Rodźicow nabawił: 
Przeto pewienem , že mię nic oddali 
To złafki twoicy, w ktoreý mię zoftawił 
|Moy obowiazek, że, choć fię tam wrocę; 
| Wfzędy twym będę, kędy fię obrocę. 
| Iba 
Przeciež go Ráguel prośi nie uftaia s 
Y onim dáč znać Oycu obiecuic, 
Bawi go rożne frofoby podáiac, 
Yvtrzymáč go dłużey vfiłnic; 
On fię wymawia przyczyny mu dáiac 3 
+ iuż fię prawie żegnać go gotuic, 
Co widząc Ráguel, że rzecz niepodobna; 
Bierze go zloba mowić znim zofobná. 


17. 
Mowili tedy długo domowymi 
Sprawy zwikłane wlckác požegnánie, 
(Bo obowiazek więzami mocnymi, 
(Trzymáiác cofał trudne wyiezdzánie: 
Y Rśgycl co raz difcurfy nowymi; u 
Wlokł, y Tobiáfz co fię na wfiśdanie 
sie toferce o domowe progi 
#čáwádza, icízcze nic gotowe nogi: | 


| Biwić fię kázáč nic dbáč ná teíknice, 


A ody iuž fam czás nie dał żadna miara; 


Dáie mu Pofag Ráguc] wefpoł z Sára, 

Y oraz wfzytkich dobr {wych połowicę, 
Tak hoynic pełny Oycowikaofińra, 

Bicrże puł domu, z frzod oká zrzenicę; 
Corke z Bogaćtwy , y z Corka íprzet drogi s 
W Pieniadze, bydľá, służby nievbegi. 


19 
Wychodżi tedy Ocieć frafobliwy 
Zięcia y Covkę iúž zdomu prowádži, 
TA płacząc idzie, y tamten trofkliwy, 
Ze ledwieby fię niewrocilirádzi. 
Lecz kazde rzeczy konczy kres íkwápliwý, 


(Nic (te na wiecznym micfzkAniu nie fadzi. 


Tak żiemikie fprawy podzieliły ńicbą, 
Ze czás ieit, gdy przyść, y gdy poyść potrzebą ż 


20. 


"Bo Ani nawetbuyno rofkrzewiony 


W Chyňícim naczyniu długo fzcze poftánie, 
Przyidzie czas gdy ftač mufi przefadzony, 

Z Kamienia w miedzi, zmiedzi w Porcellánie « 
Rofkofzny słowik z gałafki żielony, 

Przenieść ię mufi, y fpiewáč przeftanie. 


i || Zewfzad przenofi wfzytko czás rozliczny, 


Niczemu nie ieftfwoy kat vftawiczny . 


| > 21“ 

| Więc iák fig dármo witaiac ciefzemy 

"Nedzni Pielgrzymi miefzkańcy nie pewni, 

"Bocož nam ztego przyidzie, gdy w/pomniemy, 

| Ze fiężegnaiac płukać právidžie rzewni , 

| Bedžie czás, gdy ňe opuścić mulicmy, 
Synon; Bráciá, P rABRiEl cx krewni. 
LY to by życia był tryb nayprawdziwfzy 
 Począć fię zegnąć zarz vrodziwfzy. 


22. 
Lečž zdrugicy miáry nie bez wcfołośći 
Tobiaíz z domu Raguela wychodzi, 
Nie wie Ç ták liczne nioľac fzczęsliwości 3 
Płakacii barzi, czy fig čielzyc godzi: 
Ná opak ciagna (crce dwie miłośći, 
Icdná pociechę, ádrugá żál rodzi, 
Ztad fięiść nicchce, y tam trzeba wrocić, 
Tu zás czs káže (we žegnania íkrociť. 


23. 
Oboie ztrudnym fercem fie páfuie, 
Alcż nákoniec potrzebą iść przécie: m 
Więc Gorkę Očtec že łzami całuie, 
Wypufzcza zdomuiedyne fwe dziecię, 
Zięcia nowymi słowami krępuie, 
Powtore znowu fcifka y po trzecie, 
Y błogosławi iuž iáko Synowi, sť. 
Xz Całym fercem tymi słowy mowi. * 


2 4. 
Niech Anioł Pźnfki wtey drodze nád wami 
Strzeże, y od was niech ie nie oddali, 
Abyście zdrowi mogli ž Rodzicami 

Witać (ie , yich zdrowych tež záftáli, 

A požnymi fię ciefzác potomkami, 

Z rádoáčia nánich wdługi wiek pátrzáli. 
Mnie tež niž vmrę widzicc was doftáie, 
Corce zaś takie nápomnienie dśie. 


ż$. 
Rzecz twoiń będzie Rodzicow Mężowych 
Czcić, Męża Kochać zfercą, y prawdziwie: 
Porzanna przytym byč wrzeczách domowych. 
Y wychowywać Syny fwiatobliwie. 
A nałogow fię nic chwytaiac nowych, 
 Zyć w domu rząnnic, w poitępkach poczciwie « 
Y tęicy dawfzy oftatnia przeftrogę ; 
Mozízedí fię znimi, y polzli wíwadroge, 


groer a ESTE 


ACZ 
OA S etelek Sl Sel sel se sel set 
LIN 4 MSN M ERN A) 
DZE ZE 5 SS AUTO) 
RZ oj k Kea? ALÁ A 


S hd, S Z e A SAD 
YE: w erl bt on oe e05 


PIESN IED ENNA STA. 
r. 


Tech nikt ná świecie zle nie tufzy fobie, 
Dobrocia Bofka ztey Ziemie ftworzony, 
By był iuž ywpoł porzucony wgrobie, 
Wynidzie z morza choć wgłąb zanurzony, 
Aniniech watpi myslac o fpofobie. 
Zeglarz fkátámi ledwo nic ferufzony, 
Zcynawałność nákoniec vftanie, 
Y zdrowo wporcie obiccánym ftánie . 
2 
Po burzách cicha chwilá náftepuie: 
Po fniegách kwitna znowu tulipány, 


. Dzień fię po čiemncy nocy vkážuic, *  . ;* 


Y wraca promień z (zrod zorza rumiśńyj - 
Po ptácu częfto ferce fię ráduic, 

Y czas przychodzi fzczęfciu obiecáný, - 

Po Labiryncie choć kto bładzac chodźis - 
Do fwego krefu ná koniec przychodźi, ` 


3. 
Cyrkiel vítáwnie kreslac po tśblicy, 
Bodzic złożony , y w ítuciec fwoy wnidzie, 
Szach po vczaney icždzac fzáchownicy, 
Do fwego mctu choć nierychło przyidzie. 
Stanie zawodnik ňie pochamowany, 
Bładzacy wlcfie na drogę wynidzie. 


Gbiegfzy fpherę przyidzie náwíchod gwiazda, 


Jafkożka leci znowu iepić gniśzda. 


. 4. 
Płomień nic icdne ftrawiwfzy popioły , 
Wnidzic do fwego naywyżfzego kolá. 
„ Wodą fwckrętezwiędziawizy padoły, 
. Wpłynie do morzá przebiegízy. do 'koł4. 
* Pielgrzym nákoniec podrogách wefožy, 
Wdomu fię wita. Wizytko owo zgoła, 
Choć fig: też, y by naydali obroci, 
Przyidzic zkad wylzło, y ná zad fię wroci, 


$: 
Tobiafz niemnicy przez dziwne odmiany 
Stanu y Kraiow, nakoniec fzczęfliwy s 
Zbliża (ie kwápiac do Oyczyftey fciany 
Rodzice witać , y: práwič fwe dziwy, 
Idzie znim Kśłanz znicba mu przydany, 
A gdy pułdrogi vfzli do Niniwy, 
Tedennaftego dnia w Chárán ftanęji, 
Y tám pe drodze nieco odpaczali. 


ó. 
Dopiero Anioł, iśkby poufále, 
Nicbicíki Compan difcurs znim prowádzi: 
Wiefz, rzcknię, Brácie, twych Rodzicow żałeą 
Y iakoby cię ogladáli radzi! 
Więc ręzumiałbym € jeslić fię to całe, 
Zdać będzie) źenamwprzodiść nie žáwádzi, 
Zoná żaś twoiá zbydłem yrzeczámi, 
Powoli potym nádcydzie zá nami. 


7. 
Włślnie mu wrumel trafił y wygodził 
Aniołta mowa, y rad bez pochyby, 
Nie długo báwiac wnet fie ná to zgodził, 
Obáy ochotni lecieć, gotowi bys 
Y rzekł mu Anioł, iák będziefz wychodził, 
Pomnyi wziać zfobą żołci z owcy ryby. 
Czyni, do czego Anioł mu powodem: 
Bicrzc , y zaraz pofzii fpicfzno przodem. 


> 8. 
To gdyfiędzieic, Anna Mátká iego, 
Ktora codziennie bez Syna tefknifá, 
luż ledwie żywa z Zálu vftawnego , 
Z Gory przy drodze każdy dźień patrzyłą, 
Y aby závrzcé mogłą idącego, 
Ná wizytkie drogi ocży obrocitá, 
Y byle witała álbo fię naiśdł, 
Vpátrowác go ná Págorku fiśdłó. 


R o. | 
Nieták więc mędrzec chciwe do widzenia 
Prowádzi ocży, gdzic ic wiedzie gwiazdą, l 
Lub przez Microfcop, gdy drobne ftworzenią 


Vznáile Optyk, že mu wielka każda | 
Zda fię Marízczeczká: ie než | 
Swych dzieci pilny Czyż pátrzy ná gniazda, 

Albo gdy Zwicrzá tropi kto mysliwy, 
Byftrym do sládu okiem nie leniwy. 


10. 
Oiáko bardzi matka vpátruie 
W dziecię {we fercem! ják okiem wlepiona, 
Gdy fobie iego przyfcie obiecuic, 
Kázdy czás długi , bliíka każda ftroná, 
Krotki to oko Horyzont znávduic, 
Ktore wytrzefzcza miłość roftefkniona; 
Choć pátrzy zwieży, zdá fię icízcze niíko, 
Bliikość daleko , y dalckość bliśko. 


14%: 
Gdy tedy długo Anna wygladała, 
Káždy džieň fiedzac cžy Syn nie przychodzi: 
Y coráz to fię zmicyfcA porywálá, 
Gdy ieft nádziciá Syná wocžách rodži: 
Alič poftrzeže, ġe tám ktoś (bez mážá 
Nic Syn iey ) ledwie rožeznác, wychodzi, 
Patrzy y gwáftcm weń wlepiwfzy ecžy, 
Poznáic Syna, y wnet iák ízyb śkocży +. 


12. 

Wpada do mežá, wielkim głofem krzyknie, 
„Syn, Syn, nafz owo názad fię powráca! 
Porwie fic Stárzec, 4ż przez niego piknie, 
duż (choć nie widzi ) ku drzwiom twarz obrśca „ 
R'idość go ruíza, REWA niknie: 

Tu fięga fciany , fa: a drzwi maca, 

Tam fię oklamkę kiefzenia záwádziŤ, 

Tu woja chłopca, 4by go prowódził. 


13. 
Tak fzczęfcie zwykło nagle przychodzące 
Spráwo wáč pod czas słodkie zamięfzónie, 
Gdy fię z teflenice wbrod wybiiálace 
Powikła ferca vkontentowánic: 
Nie trafia ręce mieyfca fzukáiace: 
Nogi vchybia, kiedy ie żądanie. 
Tak mocno ciagnie że cžás przeíkákuia , 
Y Zmysły nie to, co więc czynia, czuią *, 


14. 

Anioł zás Ráphať gdy iuż ku domowi 
Zbliża? Tąbiafz, dáic mu przeftrogę: 
Pamiętay Brácie , Ták fkorô progowi 
Oftatnia Krokicm zdáwáč bedzicíz nogę, 
Vklękniefz, y część dalz Stworzycielowi, 
Záodprawiona džieki czyniąc drogę. 
Potym do Oycá przyftapifz vczciwie, 
X całując go przywitalz izczęsliwie. 
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15. 
Dopiero fmielc po żołć rybia fiaonicfz, 

Y nia Oycowfkie pofmśruiefz ocžy, | 
Wynidzic bilmo, ktoremu wyciagniefz, 

Bo toińk Tuíká z Zrzenię OCZY, 

Wypádnie z oká, oro | tagnicfz, 

Wnet nowe światło żywełzy Wytocży, 

Y tak twoy Očiec ślepoty pozbędzie, 

Y Zwidzeniá fię twego ciefzyć będzie. 


I 6. 

Wtym. pics, co w drodze idacych pilnował, 
Wprzod wbiegł do domu, iákby znać dalacy» 
Y do kazdego fkacząc (ie rAdował, 
A ogonem fię łąfił kiwáiacy. 

tym idzie Ociec, by Syná przyimowáf, 
Nogę za noga ledwie ftawiaiacy, 
A rękę chłopcu podžie chudziná, 
Aż głos vsłylzy idącego Syna. 


I 7. 
$ercu go z myslą affekt vkAznie. 
Choč go niewidzą Rodzícielíkie OCŽ a 
Slepotá niiák pociech nic támuic, í 
Y wnet do niepo zwcselem przyíkoczy, 
Y obtápiáiac mile go cáfuie 
Wcipoł y z Matka, A słodkie łzy toczy, 
Ktore do płaczu rowno radość tacža, 
Ják więc yimutek z rzcnice wyfacza. "3 


| s. 

18." 
Oh dziwna mocy niepoięta władza, 
Niednym tálť fzcżupłym ferdecžnym Kaciku, 
Rożne affckty"1edna źdufza zgadza, 
Coż to ieftż Wieczny ferc uńfżych chimikuż 
Ze nic rádošči ten płacz nie przefzkadzą. 
Čiednegož ciéka też łzy Alembiku, 
lednąaż przez očžy wypływśia droga, 
dednež, y goržkie, y słodkie bydz moga. 


I o. 
Ty te miłośći nicwyrozumiána » 
Tych wfercu przemián częfte robifz czáry! 
Dla čicbie matka z Oycem vptákána, 
Odmicnia nowe affektow mafzkary. 
ledžie Syn, Alić twarz Tzámi żalana; 
Syn wráca, przecięfz płacze Očiec ftáry. 
Czy wten cžas gorzcy, cžy tu płakać drožy, 
Nikt fiębefpiccznie o to nicżałoży. 


20. 
Otárli potym ocży, y weftchneli 
Lágodnym fercem fpokoyni Rodzice, 
Y dzięki Bogu czyniąc vklekneli, 
Záhámowáwfzy buynych ferc krynice. 
Dopiero, koro trochę odetchnęli, 
X ofufzyli fwc kropione lice, 
Obńy fię wziawízy zá ręce powicdli, 
X odpoczywać podle fiebie ficdli. 


J „i 21. 
j 


21. 
Wten czas Tobiafz ( iák był náuczony 
luz od Anioła ) žofé rybia rozwinie, 

Y znicy kawałek biorac oddzielońy, 
Wofobne ná to przekłada naczynie, 
Wnet frzedni palec zoňí ufzczony ; 
Zołci, wgotowey macżą odrobinie, 

Y znia do Oycá záraz przyfłępuie, 

Y zafzłe biclmem oczy mu fmaruie, 


s o 
Páôtrza co bedzie, wfzyľcy co tam byli, 
Nicípodziewána rzeczą zádumícni, “ 
Co ztego dali ftánie fię, y czyli 
Przcyrzý Tobiafz, myslą obroceni: 
luż miia Quadran$, iuż drudzy żwatpili, 
Skutku nic widać , oko fię nie mieni! 
Czekńia pizecięż Ciekawi nowiny, 
Az 1uż minęło niemal puł godziny, 


23. 
Buia po fercách fkorość fkutku chciwá, 
Zwyczávna zawíze watpienia miftrzyni, 
Kázdá rzecz Vnity nicrychfa Fałfzywa, 
Y prozna ; co lie wmomenć nie Vczyni, 
Dopiero gdy czás fam fcútek odkrywa, 
Wraca część prawdzie , ktora długo wini. 
A Dank tym rzeczom, zktorych pod czás fzydzi, 
Dáic, y wey fię niewierności wílydzi, 
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24. 
4 wtym goracym iuż żołć przyrodzeniem, 
Ožicble wocząch swiátfo rozgrzewáfá, 
X Kryfztatowych wilgoci zľačzenicm, 
Wżrok zamulony bielmem rofpędzał4; 
S poznác było iużiawnym widzeniem, 
Re (ie á Zrzenice fufká dobywátá, 
lodfítawáfá z oká po kawałku, 
lko więc fkorká zialowego biafku. 
x [dt TY DAE 
Wnet ia viawfzy Tobiafz odrywa, 
Pada (ie, iák gdy, kto co więc przeftrzygnie, 
na fię po dnia žrzenicá odkrywa. 

Čáraz fię Oycu światło wocżach mignic! 
Krzyknie zweftchnieniem, zmieyfcą (ie porywa, 
żyli zradoéči , czy zbolu fię wzdrygnie: i 

Kaz mu zalwita, drugi raz žámrôcžy, 
€ wnet pofirzcźe, że przeyrzáž na Oczy. 
| ké 
5 26. 
táneli ná to wfzyfcy iáko wryci, 
ák niefpodźianym cudem z4dumieni! 
Matka fię naprzod zá ferce vchwyci, 
k omowi, iák n4 nowe vrodzeni. 
pciec [ie widzieć Syná nie nafyci, 
wnet ku niebu twarzą obroceni, 
Wołać zdziękami poczęli do Panń;, 
X wiclbiác Boca pádli ná kolan. 


| 27. 


2:7 
Dopiero oczy Tobiafz zwi>zfne 
Skoro otworżył , vita też otwiera, 
Wofáiac , kože ktory niesłychane 
Lciefz dobroci , ná ktorych (ie wipiera 
Wfzytko co žyie, y od cicbie dane, 
Przez čie fię życiem fzczyci y vmierń. 
Ciebieia wielbię y chwalę ná wicki, 
Ktoryś me martwe otworzył powicki. 


28. 


Skarałeś PANIE ztwoicy woli święty. 


Potym łafkawie znowu wybawiłeś, 


Niech to twcy mocy džieľo nicpoięty, 
Wiclbia wfze wieki, ktorc,fam fprawiłeś! 
Y ia cię wielbić choć. wgrzechu poczęty 
Będę z Anioły, že mi przywročiteé 
Cicmnemu (wiátfo , żeot widze-Syna, 
Lecz twey dobroci, a zafz to nowinał 


29. 
Tuż fiedm dni prawie pędżił godzinami, 
Wrádošči oney czas mało liczony, 

A wtym tež Sára wcfpoł y zrzeczámi 
SciagnęfA, yznia poczet zoftawiony 

Po zádziť przyfzedł, picniadze z sługami, 
Bydła, wielbłady , y on powrocony 

bług od Gábelá. wfzytko fięfpikaęło 

W radość , y oraz źlzcięśćiem wybuchnęło. 


Ycoż bydz nád to może fzczęsliwego s 
Ciemny po długity przeżiera slępocie, 
Widzi nákoniec Syna kochanego, 
Odbiera fkárby wê frebrze y złocie, 
Przy tym odczártá wolńą przekletego 
Wita Synowa w Piękności y Cnocie; 
(Nic porownaną ž Polágiem obfitym; 
"Trofki pożytkiem ńagradza fowitym. 


31. 
Dopiero gdy fię z foba náciefzyli, 
Ták, že wpuł Watpia, czyli to ná iáwiž 
Pofzli y ledwie cofię rozgosčili, 
Zefzlifięznown, ten fiężowym báwi, 
Ztym mowić miło, zowym iefzcze mili; 
Syň tež Rodzicom owych dzieciach prawi, 
Y wyliczáiac wízytkic z grúntu tyka 
Dobroczynnošči Cnego przewodniká. 


32. 
Z cudem fię ferce y vmysť páľuie, 
W Rodzicach świętych słyfzac takie džiwý 
Wdzięczność łzy nówe oczom fotituie. 
lęzyk (co żeś to BóżE dóbrotliwy 
Vczynił ) mowi: myśl zás pforokuie, 
( Niciefttoczłowick lecž Anioł práwdžiwy 3 
Y coś fkrytego niby wfercu fzepce, 
A brzydka rofpacź tryumphuiac depce: 


33- 
Gruchnef4 ó tym nieleniwa sławń; i 
Po wfzytkicy Ziemi trabiac dziwne wieści; 
Jeden drugiemu nowinę podawa , 

Y pełno otym rozliczney powieści: 

Każdy fię cicfzy y vkłon oddáwa, 

Y Przyiacicl (ie ledwie wdomu zmieści: 
Wala fię bráciá y ráduia niemni, 

Achior, Nábáth, yinni pokrewni. 


34. 
Káždy winfzuie wedle fwoicy głowy: 
Teden przeyrzenia, kto wie co slepota; 
Kto tež nie slepy ten niemni fynowy. 
Ow žáš pieniędzy, co ma chęć do złotą, 
G wypędzeniu diabła naymni mowy, 
Kázdcgo Wfafna prowádzi ochota. 
Kto więc co lubi, y po co rad fpiefzy; 
Tomu winfzuie, y ztegofie cicízy j 


: 35. 
Ale niech ida zá płot wfzytkie żarty; 
Dziwne Bog łaśki wielkie owo zgoła 
Dobroći fprawił , na ktore otwarty 
Wizelkiemi vfty iezyk nic wydoła. 
Bog wráca ocży, bog wypędza Cžárty, 
Bog dic fkarby , Bog ftrofkáne cáofá 
Sam rozwesela, y czego nic może 
Rozum, niręka, to Bog fprawić može. 


36. W fyfcy 


36. 
Wfzyfcy fię tedy stuľznic rádowáli, 
Y Bogu dzięki czyniac Tydzień cały, 
Wefołcy vczty zloba zážywáli, 
Zadne frafunki iuż mieylca nie máis. 
Łktorego fzczęfcia wfzyfcy przykład brali, 
Vcząc (iciáko człowiek wcnocie ftatý, 
By wfzytkie (wiátá miał przeciwne ftrony, 
Nigdy od Bogá nicicft opuízczony . 


žr PIESN 


i. 


V iuž dopiero wielki Archániele | 
Z dwunafta Pieśnia oftatnie rozdziały 
Korcząc obrácam do ciebie, yfmiele; 

Z mysla kieruię ięzyk zśniemiśły : 

h 1ák bez konca, yoh iáko wiele; 

" Spiewác/ bym miuśiał przez møy żywot cóły ; 

Gdybym to wfżytko coferce do ciebie, 

Wymowić tádži, miał wynurzyć z śicbie! 
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Ale by y tó pono było mśło; 

Abym wyrażił choć do zrorumienia; 

Czegoś ty godzica, y iákicby miło 

Trwáč džiwowifko twoiego imienia. | 

To tylko powiem; czym fię piímu zdśło 

Świętemu zawrzeć, ná co z podźiwienia : 

Myć! ftawa, 4 Krew z ftrachu ná gwałt bieży; 

¥ Miiowie fypiac, włos ná głowie icży. 


3: 

Niemógła w fnyslách wdzięczność zbyt pobożna < 
Tkwić vtaiona ý bez wynurzenia. 

Czuje Tobiafz Stáry že mic można, 

Dlužízego Wfercu vtržymáč milczenia: 

Rzecz by to była więcey niż niczbozna; 
Rzeknie, zasługom nie dać odwdžieczenid, 

Y przeto Syńń w ten fię fpofob radzi. 

V rzecz do nicgo takowa prowádzi « 


4. 

Cożbyfmy mogli y iakic nagrody 
Vczynić temu mężowi świętemu, 
Cez toba przylzedł za takie wygody; 
Picczoľowaniu iego naymnieyfzemu 4 
Godnie odwdzięczyć dáremne záwodyš 
Myśl nie wydoła, ależ poftáremu , 
Wymyslić trzeba, bo oto grá chodzi 
Ze fic go darmo puścić ztad nie godźi: 


$. 
A Syn mu ná to; A coż wždý godnčso 
Bydž może Qycze ibyfmy mu dáli? 
By też co o choć y naydrožízego © 
Zá dobrodzicyftwa ktoreímy doználí: 
Ten mie prowadźił , y przywiodł zdrowcgój 
Ten fprawił, żefmy y dług odyfkáli, 
Ten mię ożenił; yprzezeń od Zony 
On frogi fzátan przepadł wypędzeny: 1% 
a 413% é 


6. 
Póciechę Oycu iey niezmierna fpráwiť, 
Ktorey od Nicbá ftrápiony wygladał, 
Mnie od požárcia rybiego wybáwiŤ, 
Tyś przezeń fwiatło niebiefkie ogladał : 
Oiákicy Dom nafz pociechy nabawił , 
Vczynił wfzytko, co vmysł pozadał! | 
Ták wielkim fáfkom y Cudom, o Boże! | 
Rowanego wdzięczność cóż wynálesč może? | 


7: 
Vczynność przefzła nagrody gránice. 
| Alecięprofzę byś mu fupplikował, 
| Abyfiętego choćby połowicę, 
| Com zfoba przyniósł przyjąć cońtentował, 
Y ták nie wiedząc čo zá tńicmnice, 
Nicbiefki Káfauz w ludzkim ciele chówał, 
Pofzli do niego wnofić prożbę onę 
| Ychcacznim mowić, wzięli go ná ftronę « 


8. 

Przed cudem ferće iwżchoć nicwiśdomes 
Ják przed magnefem czuła igła miga. 

© Czuie nie czuiąc ponęty nikome: 
| Tefzcze nic nie wie; 4 przecię fię wždtýpá 
. Język,.o víta wyniówy łakome 
| Plata fię czemuś, Wátgá wátge ściga; 
Co zścznie mowić, to co ráz odkržakniča 
Ytufięzśtnie; y ówdzie żśiąknie. > 


Piękność wfpaniAła oraz zwefołościa 

Z Anielfkiey twarzy rázem wynikał, 

Y co ftrách vítá cofał nie fmiałościa, 

To íkryta radość do mowy wzbudzała: 
Naturze bowiem dziwna fpofobnościa 
Nicbiefka możność zfolgowść vmiśłA: 
A itrách zsłodycza ták nicbo zmiefzáfo, 
Zcy bać miło boiacym fię zdało, 


10. 
Zńcząwfży tedy ledwie ofmieleni 
Prožbe do niego vmowiona waofz8, 
Y zkłanińiąc fię co ráz vniženi, 
By odnich przyiął dobr połowę, profza. „STR 
W tym fię Anielfka Twarz wglanc sliczny mieni, 
Pletac nicbicíka cne lice rofkofzą, 
Słucha co z Oycem Syn do ňicgo práwi, 
W dzięcznośći Wdzieczen, nim fic im abiáwi. 


1. 
Iuż z oczu fypie nięznaczne promienie 
Przedziwna poftáč oney' twarzy drogi, 
Blafk fię rozízerza wiiąc miedzy cicnie, 
Swietne, iak gwiazdy, zdádza (ic bydžnogi, 
Mniemáia pátrzac , czy to záchwycenic, 
Tobiaf z Synem ná on widok frogi. 
Anioł tez dłuży iuż czńfu nietrawi, 
Leca rzecz odkrywa, y ták do nich práwiž 
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12. 
Chwalcie o lud#ie Boga , co nicbami 
Władnie , y Ziemia ná wicki kieruie . 
Chwalcie wdžiecznymi wyznáiac vítámi, 

1ż ten fam ieft Bog, co wfzytkofprówuie : 
Chwalcie przed wizemi Rękę ftworzeniámi 
Bolka, ktora fię nád wami, znayduic. 
Chwalcie. przed fwiátem poki Ducha wciele,, 
Przcdwicczna dobroć opiewáiac śmiclc. 


13. 

Ty!koć to famych więc Kroľow śmiertelnych, 
W (ckrečie wzymóc zwyczay táiemnice : 
Lecz to co Bofkich wyrokow vdžicelnych, 
Opśńtznie jáwne przeyrząły Zracnice, 

"Albo co żadnym wiekiem nic rozdžielnych, 
Mocy f41: lecia przedwieczne krynice. 
Y co nie íkrytým z nicbá zdroiem płynie , 
To mabydźiawne , y toniechay słynie. 


14. 
Patrzciefz. Modlitwa y Poftz Támužnámi, 
Co moga fprawić , iák fa. Bogu wdzięczac 5; 
Ani tak złoto.z drogimi farbami 

1áko tę moga dać Bogáčtwá wieczne. 
Iáłmużná bowiem gorę nad grzechami 

Y śmiercią trzyma, y na tey befpięcznie 
Nádzicie każdy, može grzefzny fádzié, 

Tá alei dopiąć, y tá grzechy zgładzić. 


IŞ. 
Ten z4ś fie može nazwać niefzczęsliwy, 
Ktory ná grzechu zły żywot funduie, 
Y ktory vmysť, prowádzac złośliwy; 
Wiecznego dobrá nie nie vpźrruie. 
Taki fwey'dufze Tyran icf prawdziwy » 
Y ten fam wieczna śmiercią ia merduic. 
Gdyż o grzelznikách rzecz fię može fmiele, 
Ze to fa duíze fwcy nieprzyjaciele. sk 


1ó. 
Więc dľužey. táič nic będę przed wámi 
Prawdy, Ktoram aż dotąd fkrycie chował; 
Kiedyś do Boga modlił fię zełzami, 
Vmájrtych grzebał, vbogich częftował, 
lam Anielfkimi ná ten czás rękami 
Modlitwy twoie Bogu ofiárowaf. 
A żeś był niebu ztwych vczynkow miły, 
Bog przez pokufy chciał zważyć twe fiły, 


I7- 
Alić nákoniċċ Bog fwym Prawem wierny, 
Zesłał mię náfwiát od wieczncgo Boku, 
Zalwoy inftrument ręki miłofierny, 
Posłem fivey woli yfprawca wyroku, 
Abym vleczył y Sarę z niezmierny 
Cząrtowikicy mocy, y ciebie ná wzroku, 
Bom iaicít Aniof, A Raphał názwánem, 
leden z tych $iedmiu, co ftoim przed Panem. - 


1% 


18. 


Pádna zlakfzy fie ná tych miaft zárázem 
Zdretwiawízy prawie, o žiemie twarzámi, 
Y ták boiac (ie ydržacobáy rázem, 

Leżą oncmi przcieci sfowámi, 

A wtym Archanioł Nicbicíkim obrazem, 
Sliczhey pofłąci Ifniacy promicniámi 
Oczerftwia ferca podległe ftráchowi, 

Y znowu do nich tymi słowy mowi 


19. 
Pokoy wam: niechśy fercá fiç nic boia, 
Wfźakem żył z wami wefpoł y przeftawał, 
Anifię wwożac ta powieśćia moia, 
Zem łafki Bokkie nád wami wyżnawał, 
Niech wam te fame zá pociechę ftoia. 
Bom z woli Božey tu zwámi zofławał, 
Zaco część wieczna y chwałę mu daycie, 
A maiofierdzia icgo opicwaycie . 


: 20. 
W prawdzieć (ie zdałem fpo? pożywóć zwámi, 
lak człowicktegoż powfzednicgo chleba: 
Lecz 14 nic tymi zážywam vfłami, 
Wiccznych pokármow, ktore dńia niebá, 
Tákicli żadnymi nic doydzie zmysťámi 
Smák, y na takie zębow nie potrzeba: 
Te bowiem kármia nie gęby, nie brzuchy, 
lecz wieczny żywot, y nickicíkie duchy « 


21. 


Czás tedy, abym wrocił fię do tego, 
Zktoregom woli był do was posłany , 
Niech żyie Imię miłofierdziaicgo, 

w pamięci źadnym wiekiem nicprzebrány, 
Y wy go chwalcie á z fercá całczó, 

Głośćie to dzieło, ten cud niestychány, ` 
Aby wiedziały wfzytkie éwiátá kraie, 

Ze Bog ieft, ktory takie łaski daic. 


22, 
To rzekfzy iák więcpłomień, gdy gálnacy 
Od fpodku widok {woy tracić poczyna, 
Sám fię w fięzwiia, y vbywáiacy, 
Po kefu ginie nim fwiátfo vcina : 
Ták y on poftáč po lekku kryiacy, 
Schodzac z oczu fię powoli wyrzyna. 
W tym wyniefiony ledwo co fię mignał, 
luż go nic widzą, yw momencie zniknął, . 


23. 
Co obacżywfzy nowym cudem zdięci. 
Znowu twarzami 0 żiemię padáia, 
Y tak przez godźin trzy mężowie iwięci 
Leżąc zdziękami do Boga wołśia. 
Nákonicc witáwfízy rzecz gadna pamięci 
Práwia, y wickom potomnym podaia, 
Ná co Tobisíz ftáry znowu icízcze 
Opicwa w Duchu tákic piefni wicfzcze, 


24 
Wielkiś iet Rónie wiecznie nieko: 
Ktory kroluicfz nigdy nicuftáiac, 
Karzcíz, y zbáwiaíz, y.záť vżąlony 
Z odchtáni wiedziefź Wiccžny żywot dáiac. 
Nikt nicieft zręki twoicy wypulzczony, ` 
Bo tey Zylęmy wlzy[cy podlecáiac: 
Tawizytkich karze, tą kazdego broni, 
Przed ta (ie żaden nic fkryie , nie Íchroni, 


aczony; 


% 2 5. 

- Więc TzracHcy iuż do wás Synowie 
Ołricam mowę: Boga 
Niech iego chwałę 
przed narodami, ktorych náuczaycic: 
Bośmy nie więznie vnich, lecz posłowie 
Bofcy fa do nich, przeto, cel wafz znaycie, 

Ześćie dla tego ná fwiat tofprofzeni, 

Aby ći przez wasbyli ofwicceni. 


26: 
Abytym moglivznąć dofkonáli, 
Ktorzy nie znála Bógą prawdziwcgo, 
lego zá Stworcę y Boga, wyznali, 
Że nádeň niemafz Przyznając inizego, 
Y Aby lie go wfzyfcy Ludzie bali. 
Bo ten icftfam Pan wízytkich, y od tego 
lak nas zá grzechy. potkało karanie, 
Ták po fkaraniu zbawi zmifowźnie, 


wyznawaycie! 
iczyk wáíz opowie 


27. 
Więc vwažayčie ce vezyniť z nami, 
Wyznáiac iego boycie (ie Imienia, 
A Krolá, ktory wfzytkiemi wiekami 
Władnię , wielbičie chwalas bez fkoňczenia, 
Y wychwalayćię niemni vezynkámi, 
Y ia tež z micy[cá mego choć zwiężienia, 
Chwalié go będę, żę grzefznemu fwiátu, 
Vkazał wielkość fwcgo mäicftatu. 


2:8. 
Náwracayčie fie do niego prawdziwie 
Wizyfcy grzechami zmázáni fprofnemi: 
Zyicie przed Bogiem czyniąc (prá więdliwie, 
Vfaiac že was Rekámi fwoiemi 
Wydźwignie z nędzy, y. ia wnim fzczęsliwię, 
Ciefzyé (le będę w niebic y ná Ziemi. 
Błogosławcię, go.y wfzylcy: wybrani, 
Ciefzčie fię wolni od wieczncy adchtani., 


29: 


O.mińfto Bože Ieruzalem święte; 


$karał cię Pan Bog za rak twoich zbytki? 
Wyznay go, 4 day dźięki mu zaczęte, 
Aby miał znowu w tobie fwe przybytki, 
Y wcię fwe luda wnicwola zńięte 
Zgromadził dawne wrácáiac pożytki, 
Abyś fię nowey pociecha radości 
Ciefzyło, fádzac Imię twe w wieczność 


30. 
14kož zaprawdę przyida te godziny. 

Gdy fię fľnié będziefz zewfząd I4(nośćiśmi 
Cžofem ci beda bić wfzelkie krainy, 

Od końca fwiata do ciebie zdárámi 

Poyda národy: tey świętcy dziedziny 
Chwałę odniefieíz wiecznymi czefami! 

A wfzyfcy, ktorży do ciebie przybęda, 
Naywiękfzc imię w Tobie wzywác beda, 


31. 
Ktorzy cię wzsárdza beda przeklętemi, 
A przeciw Tobie ktorzy by bluznili, 
Ná więki mufza bydz poťepionemi: 
Ci záé, ktorzyby cię błogosławiłi, 
Y budowali , ftána fzczęsliwemi, 
Synowie twoibędą cię ciefzyli, 
Albowiem wfzyfcy co błogosławieni, 
Do Pana wtobie beda zgromódzeni. 


ES bra 
Szczęsliwi cofa Tobie Pržyiaciele, 
„Ycofie ćicfzą z Pokoiu twoicgo, 
Oiakoś winna dufzo moiá wiele, 
| *Wiclbić ná więki Bośś wfzechmocnegoł 
Y wychwálaiac imig iego fmicie, 
Dzięki mu-czynić z fowca pokornego, 
Zelcruzalem od biedy mizerny 
Wybáwié raczył Nalz Bog miłofiefny, 


33. 

Siczesliwym będę, ieśli co zofłnie 
lefzcze ná świećie zmego Pokolenia, 

Ze fię mu widżieć cokolwiek doiłanie 
Nád Ieruzalem wten czśś ofwieceniás 
Ktorego Murow całe opafanie, 
Bedžie z drogiego żłożone kńmienia: 
[Tám Bramy Szafir / Szmárágd Kámienice, 
A czýlty Krzyfztał pokryie vlice. 


34: 

A po wéiách będzie żewfzad głos słyfzany, 
(Niech będa Bogu dźięki ) fpiewaiacych. 
Y Muzyk rożnych pełne wfzelkie fciánys 
Wraz Alleluia głośno wołśiacych: 
Nicchay ná wieki Bog y Pannad Pany 
Kroluie, Ržadzcá Zmarłych; y Zyiacych, 
Ktory ic wyniosł, y żenie Vpadnie, 

cn niech fám nád nim wieczna ręka władnie! - 


39. 
Takic Prôtockim. Duchem wyfpiewane 
Skonczywizy słow wolny od ślepoty, 
(Zył Lat Czterdzieśći y dwa, wychowane 
Widzac fwych Wnukow Sýny, yod Cnoty 
Nic odftępuiąc; z nicbá hoynie dźne 
Wioódł długo látá, y pedžiť wiek złoty, 
Až fto lat y dwa pizeżywfzy fzczęsliwie 
'Vmóm, y zoftał pochowan w Niniwie: . -. 


36. 
Piečdžicšiat bowiem yfześć lat rachował 

Na ten czas fobie, gdy miał wzrok itracony, 
wfześćdzieśiaątym zaś w ten czás fię znáýdowaf, 
Gdy przeyrzał cudem Boíkim vzdrowiony, 
Oftatek życia Bogu ofiarowśł. 

A gdy iuż fmierci cżuł fię bydz zbliżony, 

Syna y Wnukow (iedmiu przywoławfizy, 

Z (zedž z fwiśta taką przeftrogę im dawizy: 


37. 
Wiedzcie, że wkrotce vpadek Niniwy 
Nafłąpi, yźe nie zádľugo zginie, 
Bo przez Prorokow 9 tym Bog prawdziwy 
Vpewnił, słowo lego nic przeminie, 
Bráčia z4$ naśi fwoy powrot fzczęsliwy 
Do Izraelu wezmą; á puftinie 
Nápeľnia znowu, y Dom poświęcony 
W sítáwia Bogu, ktory był fpalony « 


38. 
Tam fię powrocą wlzyfcy Bogu wietni s 
Narody zburzą przemierzłe bałwany, 
Y Bátwochwalcy wfwych gusłach mizerni 
lerozolimíkicy zdieči guitem sławy , 
Tam przyida Boga chwalić, y obfzerni 
- Ošiádác będa pod Bofkiemi prawy. 
A Krole źiemfcy, cofniy (ie ich bali; 
Izráclkiemu Beda fię kłaniśli. 


39. 

Więc posłuchayćic o mili Synowie 
Cyca wafzego, a Bopá prawdziwie 
Znaycie za Pánňá, y 1icgo nad zdrowie 

łafne kochayčie , ezyniac nie leniwie 
Co wam Przykaźał, aby y Wnukowie 
Przykładem walzym żyli fprawiedliwie: 
A imię Bofkie czcili łałfmuźnami, 
Y Prawdę Ciota, y Ciiótę (prawami. 


40. 
Gdy ia zás vmrę, dłużcy tu lie macie 
Nięlżkać, lecź ikoro zt mhná w icdnym śrobie 
Nic długo potym Matkę pochowście; 
Y iáko mowię poftapicie fobie, 
Zarazem ztym fię miałem požegnacie. 
Bo widzę že ich nieprawość przeíkrobiej 
Y iákom wam rzekł nie długi czas minież 
Ze to tu miafto dlafwey złości eginie. 


41. 
Nie długo tedy, iák matkę pochował 
Tobiafz Młodfzy, wnet z Zona y Syný 
Słuchając Oycá ztámtad powędtowzł, 
Y do Oyczyźny przeniosł fię Zeniny. , 
Rodzicow zdrowych záttát y pochowafz 
Po długim czálie, y Panem dziedżiny; 
Cale zoltawizy wizyikich dobt po Zenić 
Z pociccha widział Piate pokolenie. 


ż: 


42. 
A ikoro fto lat konczy? bez icdnego “ 

W Boiážni Bożcy, že przyfzła godziná, 
Ktorá nic minie ná koniec kaźdega, 
Pochow4ła go poboźna rodziną, 

A pokolenie y wfzytek dom Iego, 

W Cnotách przeftaiąc, ( co rzadka nowina! ) 
Przez długie wieki żyli przyjięmnemi, 

Y Bogu w Niebie, y Ludziom má Ziemi. 


PORTALA 
je je 


